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Dzisiaj rozpoczyna się w Moskwie 
Konferencja Zwolenników Pokoju 


J 


ugosławia nie chce oddać 
turbiny wodnej Polsce 


W czasie okupacji została wywie- 
ziona przez władze niemieckie z Za- 
Wodzia turbina wodna do Austrii, Po 
zakończeniu wojny Polskie Biuro Re 
windykacji otrzymało zawiadomienie, 
iż została ona w 1943 r. bezprawnie 
Wysłana do Jugosławii. W kwietniu 
r. Ambasada Jugosłowiańska w 
Warszawie zawiadomiła Min. Spraw 
Zagranicznych, iż rząd jugosłowiań- 
ski wyraził zgodę na zwrot turbiny 
Polsce. Gdy przedsiawiciel Ambasa- 
dy Polskiej w Belgradzie udał się 
PN załatwieniu licznych formalności 
woj iejscowości wskazanej przez ju- 
«gz 22 MSZ przekcenał się, że 
owadzony celowo w błąd 
PÓZ adresu i dopiero po pewnym 
tea właściwy adres. 
miu b, r, przedstawiciel Am 
oasady udal się do miejscowości Trzi 
-» gdzie znajdowała się turbina. Wła 
aze miejskie przyjęły go b. nieżycz- 
itwie, a po licznych trudnościach oka 
zało SIę, Że turbiny nie ma już na 
miejscu, gdyż została w międzycza- 
Ste celowo j złośliwie usunięta w ce 
lu niedopuszczenia do restytuowania 
jej przez polskiego właściciela. 


Dzieci polskie z zagranicy 
w Radzie Państwa 


Delegacja dzieci polskich z zagra- 
nicy, przebywających na koloniach 
letnich w Polsce, przyjęta została 
dnia 23 bm. w godzinach wieczornych 
w salach Rady Państwa przez członka 
Rady Państwa przew. CKZZ — Alek- 
sandra Zawadzkiego. 

W przyjęciu, które upłynęło w nie- 
zwykle serdecznej atmosferze wzięli 
również udział: wicemin. Oświaty 
Klimaszewski, zastępca szefa Kance- 
łarii Rady Państwa wicemin. Szrek 
oraz przedstawiciele Wojska Polskie- 
go, ZMP i organizacji społecznych, 

Zwracając się do zebranej dziatwy, 
przewdoniczący CRZZ — Zawadzki 

„podkreślił m. in., że Rząd Polski pa- 
wieta o rodakach rozsianych po ca- 
łym świecie. w © - 

„Jesteście nam bliscy — oświad- 
czył wśród gorących oklasków Al. Za 
wadzki — poznaliście Polskę i po po- 
wrocie do swych rodzin koleżanek i 
kolegów będziecie głosić prawdę o 
wielkim trudzie klasy robotniczej i 
całego narodu, budujących Polskę so- 
cjalistyczną matke wszystkich 
swych synów“, 

Aleksander Zawadzki podjął następ 
mie dzieci herbatką. która upłynęła 
w miłej i ciepłej atmosferze. 


6 wysp chińskich 
wyzwoliła Armia Ludowa 


PEKIN, 24.8. (PAP). — Oddziały 
wojsk ludowych zajęły 6 dalszych 
wysp z grupy wysp Czang Cza poło- 
żonych w zatoce między Port Arthu 
rem a północno - chińskim portem 
Cze Fou. 

W Chinach północno - zachodnich 
wojska ludowe posuwają się szybko 
naprzód, rozbijając oddziały „Kuomin 
tangu .które jeszcze stawiają opór. 
Nieprzyjaciel stracił 2.500 żołnierzy 
zabitych i rannych, 5.800 żołnierzy 
i oficerów wziętych do niewoli, Na 
stronę wojsk ludowych przeszło oko 
ło 4 tysięcy żołnierzy. Zdobyto rów- 
nież wiele sprzętu wojennego. 

NOWY JORK, 24.8. (PAP). — Ko- 
respondenci amerykańscy donoszą, 
że partyzanckie oddziały ludowe o- 
panowały znaczne połacie prowincji 
Hunan, graniczącej z Burmą i Indo 
chinami. W rękaca lude wych znajdu- 
je się przeszło 60 proc. tej prowincji. 

W Kantonie został w środę oficjal 
nie zamknięty konsulat generalny 
USA. Interesy amerykańskie w Kan 
tonie reprezentować będzie brytyjski 
konsulat generalny, 


Proces v. Mannsteina 


dẹ prokurator brytyjskiego trybuna- 
łu wojskowego rozpoczął odczytywa 
nie aktu oskarżenia w procesie prze- 
ciwko b. marszałkowi armii hitlerow 
skiej Erickowi Mannsteinowi. 
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Delegacje zagraniczne 


przybywają do 
MOSKWA, 24.8. (PAP). — W 
się w 


Pokoju. Delegaci przybyli ze wszystkich krańców Zw. 


stolicy ZSRR 


czwartek 25 sierpnia rozpoczynają 


Moskwie obrady Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników 


Radzieckiego, 


rejestrują mandaty w komitecie organizacyjnym. 


Gratulacje KCPZPR 
dla KP St. Zjednoczonych 


W związku z 30 rocznicą powstania 
Komunistycznej Partii Stanów Zjed- 
noczonych KC PZPR wysłał depeszę 
gratulacyjną następującej treści: p 

„W 30-tą rocznicę powstania Partii 
Komunistycznej Stanów Zjednoczo- 
nych, odważnego i konsekwentnego 
obreńcy interesów amerykańskich 
mas pracuiących, przesyłamy Wam 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju. 

Partia Komunistyczna Stanów Zjed 
moczonych, dążąc konsekwentnie do 
zjednoczenia wszystkich ludzi pracy, 
niezależnie od ich rasy narcdowości 
f wyznania, pod sztandarem demokra 
cji i pokoju, nawiązuje do szezytnych 
tradycji demokratycznych i wolnościo 
wych naredu amerykańskiego. 

Walka o porozumienie i braterską 
współpracę między narodami jaką 
prowadzi Partia Komunistyczna Sta- 
nów Zjednoczonych przeciwko siłom 
reakcji, militaryzmu i imperializmu, 
stanowi ważny odcinek walki świato- 
wego obozu pokoju i postępu, 

Haniebny preces 12 przywódców 
Partii postawionych przed sądem za 
to, że bronią nieugięcie praw ludu 
amerykańskiego i pokoju, wzmoże je- 
dynie wolę walki mas amerykańskich 
przeciwko knewaniom imperialistycz 
mych podżegaczy wojennych. 

Wierzymy głęboko że Partia Komu 
nistyczna Stanów Zjednoczonych na 
dał będzie spełniać z honerem "Fin 


szczytny obowiązek patriotyczny i in 
łernacjonalistyczny i jeszcze wyżej 
podniesie sztandar walki o prawa lu 
du, o wolność, demokrację i pokój“. 


Sekretarz KC PZPR i | 
ROMAN ZAMBROWSKI 


Delegaci reprezentują wszystkie 
warstwy narodu radzieckiego. Obok 
wybitnych uczonych radzieckich, pi. 
sarzy i artystów światowej sławy, 
wśród delegalów znajdują się popu- 
larni w całym kraju stachanowcy, 
przodownicy rolnictwa i bohatero- 
wie pracy socjalistycznej. 

Prace przygotowawcze dla zwołaą- 
nia Konferencji odbyły się na tere- 
nie całego kraju i objęły wszystkie 
radzieckie republiki związkowe i au 
tonomiczne, wszystkie narody ZSRR. 

W sali kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych w Moskwie dobie 
gają końca ostatnie przygotowania 
do otwarcia Konferencji. 

W dniu 23 b. m. wyjechała z War 
szawy do Moskwy na Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Zwolenników Po- 
koju delegacja polska w osobach zna 
nego uczonego prof, Jana Dembow- 
skiego oraz znakomitej reżyserki fil- 
mowej Wandy Jakubowskiej, 

PRAGA, 24.8. (PAP), — W środę 
wyjechały do Moskwy na Konferen- 
cję Pokojową członkinie delegacji cze 
chosłowackiej — wiceprzewodniczą- 
ca Zgromadzenia Narodowego — Ho 
dinova - Spurna oraz wdowa po zna 
nym pisarzu i dziennikarzu, zamordo 
wanym przez hitlerowców — Gusta 
Fucikowa. Przewodniczący delegacji 
minister zdrowia ksiądz Józef Plej- 
har, bawi już w Moskwie, 


Wystawa polska 
w Weimarze 


BERLIN, 24.8. (PAP), W dniu 24 
bm. w Weimarze nastąpiło otwarcie 
wystawy polskiej grafiki książkowej, 
Na wystawie zaprezentowano również 
szereg polskich wydawnictw dzieł Goe 
thego. 

25 km. odbędzie się w Weimarze 
koncert muzyki polskiej. 


60.000 ha lasów płonie we Francji! 


Zorganizowany przez faszystów sabotaż 
powoduje miliardowe straty 


PARYŻ, 24.8. (PAP). Klęska po 
Na niektórych odcinkach udało 
wać pożary, lecz wybuchają one w in 


żarów we Francji trwa nadal. 
się wprawdzie ugasić lub złokalizo- 
nych mis scach. 


Ogółem pożary ogarnęły 69 tysięcy hektarów przestrzeni leśnej. 


Dotychczas odnaleziono 
zaginęło bez wieści ponad 150 osób. 

Dotychczasowe straty materialne 
liardów franków francuskich, 

Zwarty mur ognia, gdzieniegdzie 
wysokości 30 metrów — posuwa się 
naprzód. 

Pastwą pożarów padło m, in. kil- 
kadziesiąt tartaków. 

W ostatniej chwili donoszą o wy- 
buchu nowych pożarów w Chante- 
mola i w pobliżu Limoges. 

Miejscowość Sauceaux spłonęła do 
szczętnie. W Gestas pod Bordeaux 
spłonęło ponad 200 domów. 

Mimo deszczu wybuchły nowe po 
żary w rejonie Calalis. 

W dniu 23 bm. premier Queuille 
odbył rozmowę z przedstawicielami 
parlamentu, dotyczącą klęski poża- 
rów. ; 

W okręgach objętych pożarami wpro 
wadzono sądy doraźne. 

Wśród ostatnio aresztowanych osób, 
pedejrzanych o udział w podpalaniu 


i lasów znajduje się pewna ilość by- 


łych jeńców hitlerowskich i byłych 
pracowników policji rządu Vichy, 

„L'Humanite* stwierdza, że maso- 
wy charakter pożarów świadczy © 
istnieniu zorganizowanego planu sa- 
botażu. Dziennik wskazuje, że „zain- 
teresowanych szukać należy wśród 
tych, którzy za wszelką cenę pragną 
zniszczyć konkurenta francuskiego" w 
dziedzinie produkcji terpentyny. 

Dzień 24 bm. ogłoszony został 
dniem żałoby. Teatry, kina, nocne klu 
by i inne lokale rozrywkowe były 
zamknięte. 

Po aresztowaniu pewnej liczby pod 
palaczy, wśród których znajdował się 
były hitlerowiec, policja wykryła w 
lasach departamentu Lendes znaczne 
ilości sprzętu, służącego do padpala- 
nia. 

Biuro Unii Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej wydało protest prze 
ciwko mobilizowaniu przez rząd gwar 
dii ruchomej na tereaje zakładów lot- 
niczych, zamiast użycia jej do walki 
z pożarami. Biuro protestuje również 
przeciwko odmowie rządu użycia 
członków Unii jako ochotników do 
walki z pożarami. 

Federacja pracowników rolnych wy 
dała komunikat, w którym stwierdza 
karygodne zaniedbanie ze strony rzą- 
du w walce z pozżarami 1 domaga Się 
wydatnej pomocy dla pogorzelców. 
CGT wydała apel do ogółu pracują- 
cych o okazanie pomocy pogorzelcom 
i wyasygnowała 100 tys. franków na 


rzecz ofiar ognia, 


ponad 100 


zwęglonych ciał, poza tym 


cbliczone są minimalnie na 10 mi- 


Odrodzone Lotnictwo Polskie 


służy sprawie pokoju 


W związku ze Świętem Lotnictwa, 

obchodzonym w Polsce Odrodzonej 
w pierwszą niedzielę września (w ro 
ku bież. dnia 4 września) przeđsta- 
wiciel Polskiej Agencji Prasowej PA 
P uzyskał od dowódcy Wejsk Lotni- 
czych gen. bryg. A. Romeyko wy- 
wiad na temat historii, zadań i osiąg- 
nięć Odredzonego Lotnictwa Polskie 
go . 


Pragnę podkreślić oświadczył 
gen. Romeyko — że „Lotnictwo“ jest 
pojęciem szerokim, obejmującym nie 
tylko zagadnienia obrony narodowej, 
lecz również zagadnienia komunika- 
cyjne, uprzemysłowienia, sportu, szkol 
nictwa lotniczego wszystkich stopni 
itd. Tak pojęte lotnictwo polskie słu 
ży przede wszystkim celom pokojo- 
wego rozwoju kraju, jak również 
obrony przed ewentuałną agresją. 


Data Święta Odrodzonego Lotnic- 
twa Polskiego ustalona została na 
wrzesień, i jako zbieżna z datą rocz- 
nicy najazdu hitlerowskich Niemiec 
na Polskę, stanowi symbol zerwania 
ze złymi tradycjami lotnictwa przed- 
wrześniowej Polski, które w tragicz 
ny sposób odbiły się na losach kam 
panii w 1939 r. oraz symbol odbudo- 
wy lotnietwą polskiego na nowych, 
zdrowych i trwałych podstawach. 

Święto Lotnicze Polski jest prze- 
glądem rozwoju i dojrzałości naszych 
kadr lotniczych, naszego lotnictwa 
i naszej wytwórczości lotniczej. Świę 
to Lotnicze jest świętem szerokich 
mas robotniczo - chłopskich i inte- 
ligencji pracującej. Udział w nim 
wezmą oddziały Ligi Lotniczej i 
„Służby Polsce“, aerokluby regional- 
ne oraz lotnictwo komunikacyjne i 
wojskowe. 

Odrodzone Lotnictwo Polskie pow- 
stało na terenie ZSRR u boku i przy 
pomocy bohaterskich radzieckich sił 
powietrznych, w czasie krwawych 
walk, prowadzonych przez ZSRR z 
Niemcami. W r. 1943 sformowano 
pierwszy pułk myśliwski — Warsza- 
wa, a z początkiem r. 1944 — drugi 
pułk bombowy — Kraków. Szksienie 
personelu odbywało się w jednost- 
kach i szkołach radzieckich przez 


Wraz g delegacją czechosłowacką 


| wyjechali z Pragi do Moskwy człon- 
kowie delegacji francuskiej — D'Ar 
boussier, Laffittee i Fougeron oraz 
członkowie delegacji brytyjskiej — 
dziekan Johnson, prof. Crowther 
prof. Bernal oraz sekretarz general- 
ny Brytyjskiej Partii Komunistycz- 
nej Harry Pollitt. 

I 

| 


MOSKWA, 24. 8. (PAP), — Do Mo- 
skwy przybywają goście zagraniczni 
zaproszeni do wzięcia udziału w ob- 
radach. We wtorek w godzinach po 
południowych przybyli do Moskwy 
samolotem delegaci polscy prof. Dem 
bowski i reżyserka filmowa Wanda 
Jakubowska. Na lotnisku wnukow- 
skim powitali delegatów polskich 
przedstawiciele komitetu organiza- 
cyjnego Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Zwolenników Pokoju, Towa- 
rzystwa Łączności Kulturalnej z Za- 
granicą oraz członkowie Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR zaś ze strony 
polskiej pierwszy sekretarz ambasa 
dy R. P. W Moskwie — Pohorylec. 

W rozmowie z korespondentem 
PAP prof. Dembowski wyraził swą 
radość, iż po dwuletniej niemal przer 
wie znowu widzi Moskwę. 

Otrzymane przeze mnie przed dwo- 
ma tygodniami zaproszenie do wzię- 
cia udziału we Wszechzwiązkowej 
Konferencji Zwolenników Pokoju w 
Moskwie sprawiło mi specjalną ra- 
dość. Uważam, że Konferencja Zwo- 
lenników Pokoju w Moskwie jest wy 
darzeniem światowym, ponieważ Zw. 
Radziecki kroczy na czele międzyna 
rodowego obozu i jest główną ostoją 
wszystkich narodów, walczących o 
pokój, sprawiedliwość społeczną i de 
mokrację”. 

Znakomita polska reżyserka filmo 
wa Wanda Jakubowska oświadczyła: 
„Zaproszenie do wzięcia udziału we 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwo 
lenników Pokoju w Moskwie traktu 
ję jako wielki zaszczyt. Jest to dla 
mnie zarazem bodźcem do dalszej 
wytężonej pracy na rzecz pokoju. 
Pracuję obecnie nad nowym filmem 
— trylogia poświęcona życiu į dzia- 
łalności naszego nieodżałowanego ge 
nerałą Świerczewskiego Waltera. 
'śragnieniem.-naszyrm. jest, - by. film 
ten, którego trzecia część obejmuje 
okres od' interwencji faszystowskiej 
w Hiszpanii, poprzez drugą wojnę 
światową aż do naszych dni, stał się 
wkładem do ogólnoludzkiej walki o 
pokój i socjalizm“. 

MOSKWA, 24. 8. (PAP). — Do Mo- 
skwy przybyła delegacja rumuńska 
na  Wszechzwiązkową Konferencję 
Zwolenników Pokoju w osobach prze 
wodniczącego Prezydium Zgromadze 
| nia Narodowego dr. Parhona, wice- 
| przewodniczącego Prezydium Zgroma 
dzenia Sadoveanu i przewodniczącej 
| Związku Rumuńskich Kobiet Demo- 


i kratycznych Craciun. 


Wywiad 
z d-cą Wojsk Lotniczych 
gen. bryg. A. Romeyko 


wypróbowamych w boju instruktorów 
radzieckich. 

W sierpniu w 1944 r. zakończono 
organizację lotniczej dywizji miesza 
nej, która rozpoczęła działania bojo- 
we ha wyzwolonych ziemiach pol- 
skich, z lotnisk pod Żelechowem i 
Garwolinem.  Odrodzone Lotnictwo 
Polskie działało w ramach Wojska 
Polskiego nad Wisłą — po wyswo- 
bodzeniu Warszawy poprzez Modlin 
i Bydgoszcz, brało udział w walkach 
o Bałtyk, następnie w walkach o Ko 
łobrzeg i zakończyło swój szlak bo- 
ih uczestnicząc w bitwie o Ber- 
im. 

W walkach tych lotnicy nasi wy- 
kazali dużą ambicję i pełne przygo- 
towanie bojowe, o czym świadczy 
najlepiej uznanie, wyrażone przez 
Generalissimusa Stalina dla polskich 
jednostek lotniczych za przeprowa- 
dzone akcje w walkach przy wyzwo 
leniu Pragi i Warszawy. 

Również w okresie walk o forso- 
wanie Odry i zdobycie Berlina Ge- 
neralissimus Stalin sześciokrotnie w 
rozkazach wyraził podziękowanie lot 
nictwu polskiemu, przyznając wielu 
lotnikom wysokie odznaczenia bo- 


jowe. 


Lotnictwo polskie, po zaledwie 5- 
letnim rozwoju w warunkach poko- 
jowych dzięki ogromnemu wysiłko- 
wi twórczemu całego narodu w kie- 
runku odbudowy i zatarcia śladów 
zniszczenia naszego kraju, jest w sta 
dium pełnego rozkwitu. 

Rozbudowano ośrodki szkoleniowe 
kadr lotnictwa cywilnego w ramach 
organizacji „Służba Polsce" oraz Ae 
roklubów. Na terenie całej Polski 
przeprowadza się w tych ośrodkach 
szkolenie młodzieży cywilnej w szy- 
bownictwie i pilotażu silnikowym 
które swoim zakresem i poziomem 


Zwycięzca II i III etapu Wrzesiński oraz dobrze jadący Wójcik, prowadzą 


wyścig na drugim etapie Tour de Pologne. 


WYDAWCA: Spółdzielnia 
Wydawniczo - Oświatową 
„Czytelnik“, Warszawa, 
ulica Wiejska 12 


Fvto Małek — API 


Michał Łucki 


Pierwsze dni 
wystawy polskiej 
w Moskwie 


| Telefonem od specjalnego wysłannika | 


„Bardzo się nam podobała Pier | 


wsza Wystawa Polskiego Przemy 
słu Lekkiego w Moskwie, ponie- 
waż wyraziście pokazano tutaj o- 
siągnięcia Polski Demokratycznej 
w ciągu ostatnich lat jej rozwoju. 
Specjalnie wyraziście i barwnie 
wypadł pokaz produkcji przemy- 
słu tekstylnego. Jesteśmy przeko- 
*nane, że polski naród w przyszłoś 
ci osiągnie jeszcze większe sukce 
sy w swej pięknej twórczej pra- 
cy,.która służy pogłębieniu przy- 
jaźni między polskim i radziec- 
kim narodem w ich walce o po- 
kój na całym świecie. (,...i my 
uwieriemy, czto polskij narod do- 
stigniet w  dalniejszym jeszczo 
bolszych uspiechow w swojom sla 
© wnom -sozidacielnom trudie, slu- 
żaszczym dla bolszewo ukrieple- 
nia drużby mieżdu polskim i so- 
wietskim narcdami w diele ich 
borby za mir wo wsiom mirie“), 


(Grupa uczennic Moskiewskiej 
Szkoły Nr. 648). 


N ie widziałem grupy uczennic, któ 
LNra w tak prosty i piękny sposób 
sformułowała w księdze psmiątkowej 
wystawy swcje wrażenia, Były zapew 
ne tak samo słoneczne i beztroskie, 
jak wiele innych grup dziewczęcych, 
które przeszły przez Wystawę; ta zaś 
z dziewcząt, która wpisała się do księ 
gi w imieniu koleżanek, miała zapew 


znacznie przewyższa stan w Polsce 
przedwrześniowej, 

Duże osiągnięcia należy zanotować 
w dziedzinie rozbudowy lotnictwa 
komunikacyjnego i sieci lotnisk oraz 
urządzeń lotniskowych. 

Wojska lotnicze są doskonale u- 
zbrojone i zupełnie samowystarczal- 
ne pod względem zapotrzebowania 
personelu wszystkich rodzajów. 

Przemysł lotniczy produkuje samo 
loty dla potrzeb lotnietwa cywilne- 
go i wojskowego. Powstały szeroko 
rozbudowane bazy remontowe dla pła 
towców i silników wszystkich kate- 
gorii. 

, Lotnictwo wojskowe rozbudowuje 
się do rozmiarów, podyktowanych 
potrzebami współdziałania z armią 
lądową i marynarką oraz do obrony 
przeciwlotniczej. 

Odrodzone Lotnictwo Polskie 
podkreśla z naciskiem gen. Romey- 
ko — służy sprawie pokoju. Tak jak 
we wszystkich innych dziedzinach 
rozwoju gospodarki narodowej, tak 
też w dziedzinie lotnictwa przewidzia 
ny jest rozwój i rozbudowa solidnej 
bazy lotniczej naszego kraju. 

Lotnictwo nasze jest w służbie po 
koju, musimy jednak mieć przygo- 
towane i wyszkolone na nowoczes- 
nym poziomie lotnictwo wojskow 
dla celów obronnych. 

„Dla uzyskania wystarczającej iloś 
ci i jakości personelu lotniczego 
stwarzamy formy organizacyjne i me 
tody szkolenia, umożliwiające nam 
wyszkolenie pilotów szybowcowych, 
silnikowych oraz spadochroniarzy, 
dla potrzeb lotnictwa cywilnego i 
wojskowego. 
, W dziedzinie wiedzy lotniczej dą- 
żymy do pożądanego poziomu nowo- 
czesnej wiedzy i techniki lotniczej 
oraz stworzenia możliwości rozwoju 
własnej myśli konstrukcyjnej i ba- 
dawczej. W planach uprzemysłowie- 
nia lotniczego przygotowujemy prze 
myst lotniczy w zakresie pokrywania 
własnych potrzeb. 

Odrodzone Lotnictwo Polskie zaj- 
muje właściwe sobie miejsce w bu- 
dującej socjalizm, Demokratycznej. 
Ludowej Polsce. 


ne taki sam zadarty nieco nosek i 
długie jasne warkocze, jak i pozoste- 
łe. Zadziwiająca młodzież. Albowiem 
Wala, Nadia i Szura widzą nie tylko 
to, co głosi każda z plansz, każda z 
cyfr z osobna — historię naszego Od 
rodzenia; widzą także głęboki sens tej 
wystawy — w jakim stopniu jest ona 
manifestacją przyjaźni polsko - re- 
dzieckiej; rczumieją, że każde nasze 
zwycięstwo gospodarcze pogłębia tę 
przyjaźń, wzmacnią siły pokoju, słu- 
ży więc całemu światu... 

Tym bardziej pojmują to dorośli. 
Dlatego Wystawa stała się okazją da 
manifestowania głębokich uczuć przy 
jaźni, dlatego stała się swoistym kcn 
gresem pokoju. 

Atmosfera wielkiego sukcesu ni" 
przyja temu, aby ze słuchawką*w r" 
ku stworzyć Wam pełny Cbraz: W7 
stawy. Dlatego spróbujmy odtworz: ' 
ten obraz z codziennych notatek -- 
bez zmian, nieudolnie być może, e 
prosto od serca — jak to, co napisa'v 
Szury, Wale i Nadie ze szkoły Nr 645, 

x 


Moskwa, 19 sierpnia. 

Powiedziano nam, że na Wystzw? 
nie warto jeszcze pójść: „Kompletny 
rosół'. Poradzono, żebyśmy się prze- 
spali po podróży. Poszliśmy jedne b. 
I — okazało się — że istotnie rosćl 
kompletny. Kiedy oni to zdążą zrobić. 

Ale też szmat roboty odwalili! Pa- 
wilon, w którym będzie wystawa m2- 
lerstwa, był podobno  rupieciarnią, 
zawaloną  gratami, tak, że zdawało 
by się — w ciągu roku nie oczyszcza. 
A tu — po 3 dniach pracy — już wi- 
dać, że — wyjdzie... 

Czy zdążą? Rozgadałem się z jed- 
nym z radzieckich robotników, któ- 
rzy tu pracują. Jak on uważa — zdą- 
żą na czas? 

— Oho — powiedział — a jakże! 
Widział pan, iacy pracownicy? Z t:- 
kimi wszystko zdążysz! 

— No, dobrze — powiedziałem — 
ale ten, jak on się nazywa — rosół? 


20 sierpnia, 

A przecież — wystawa jest gotowa! 

O 10 z rana kończą ostatnie prace, 
Wszyscy są na posterunku. Najlepsi, 
najofiarniejsi raz jeszcze sprawdzają, 
poprawiają: stolarz Reostkowski, cieś 
la Termiszewski, elektrycy: Wasz- 
czuk, Ronert i student Piwowar, ma- 
gazynier Malewski, górnicy: Biedroń, 
Cherchel, Wieczorek i nadsztygar Jan 
kowski, kierownik robót inż. Skoli- 
mowski — są wprost niezmordowani! 

— O, nie — prostuje z uśmiechem 
inż. Skolimowski — jesteśmy właśnie 
zmordowani. I to mocno. 

Ostatnie prace. Potem spać, 
spać.. A potem znów Moskwa, której 
nie zdążyli jeszcze zwiedzić — nie 
było dotychczas wolnej chwili. 

alo 
SS 

Zaczyna się pokaz prasowy, Dzien- 
nikarze radzieccy z zainteresowaniem 
zatrzymują się przy każdym stoisku, 
pytają o szczegóły, notują. Wiele 0- 
sób wykazuje poważną znajomość 
spraw Polski. A co najbardziej nam 
schlebia — to fakt, że czołowi nasi 
przedownicy pracy, którym Wystawa 
tyle miejsca poświęca — znani są już 
nie tylko w kraju. 

— O, to jest Maria Gołębiakowa — 
pokazuje radziecki kolega — włók- 
AT którą została dyrektorem fab 
ryki. 

Polska Ludowa uczyniła sławnymi 
najlepszych swoich synów. Najlepsi 
jej synowie pracą swoją sławią imię 
Ojczyzny. 

oo 


Część problemowa. Energetyka, wę 
giel, chemia, metalurgia. Wielkie plan 
Sze ilustrują nasze osiągnięcia, krzy- 
wa produkcji wyznaczona jest neonem. 
Eksponaty — od wielkich uniwers2l 
nych obrabiarek, od samochodów cię 
żarowych i traktorów — do szkieł, 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Zwycięski strajk 
fińskich robotników 


Prasa radziecka poświęciła wiele 
miejsca zwycięskiemu zakończeniu 
strajku robciników fińskich w Ke- 
mi. 

Dziennik „Trud“ w przeglądzie 
międzynarodowego ruchu robotnicze 
go stwierdza, że zwycięstwo robotni- 
ków w Kemi posiada olbrzymie zna 
czenie. Rząd Fagerholma, poparty 
przez prawicowych przywódców Cena 
tralnego Zjednoczenia Związków Za 
wodowych Finlandii, uciekł się do 
wypróbowanych metod labourzystow 
skich, uciekł się do pomocy tami- 
strajków, policji, vojska, rozpo- 
wszechniając zarazem wersję o „Spi 
sku komunistycznym". Jednakże po- 
lityka gwałtów, gróźb i prowokacji 
nie odniosła skutku. Strajk, rozpo- 
częty przez robotników portowych. 
rozszerzył się na inne gałęzie prze- 
mysłu. 

Klasa robotnicza Finlandii oceni- 
ła bowiem slusznie usiłowania obni- 
żenia płac robotników w Kemi za 
wstęp do ogólnej obniżki płac robot 
niczych. Zamach na płace rcbotni- 
ków w Kemi był tym bardziej bez- 
czelny, iż poczawszy od dojścia do 
władzy rzadu Fagerhcima realne pła 
ce robotnicze zostały znacznie zde- 
precjonowane na skutek dewaluacji 
waluty fińskiej, Rząd Fagerholma w 
zmowie z rodzimymi  kapitalistami 
oraz na żądanie monopolistów ame- 
rykańskich obniżył kurs waluty fiń- 
skiejj w wyniku czego chleb zdrożał 
dwukrotnie. 

Wzrosły także ceny towarów pierw 
szej potrzeby i opału. Uległy zwyżce 


ceny towarów importowych. W tych 
warunkach usiłowania: przedsiębior- 
ców, zmierzające do nowego, jeszcze 
bardziej  katastrofalnego obniżenia 
stopy życiowej mas pracujących, oce 
nione zostały przez klasę robotniczą 
jako bezpośrednia prowokacja, zagra 
zająca życiu i istnieniu mas pracu- 
jących. 

Z drugiej strony rząd, przedsiębior 
cy i socjal - demokratyczni przywód 
cy związków zawodowych dołożyli 
wszelkicn starań, by rozbić szeregi 
strajkujących, wywołać rozłam w 
klasie robotniczej oraz w związkach 
zawodowych. Przewodniczący zjedno 
czenia fińskich związków zawodo- 
wych Hunnonen mianowany został 
ministrem. Chodziło bawiem o jesz- 
cze większe związanie prawicowych 
przywódców związkowych z antyro- 
botniczą polityką rządu. 

Jednakże — ani terror, ani manew 
ry rządu. nie odniosły skutku — pi- 
sze „Trud“. Walka mas pracujących 
w Kemi zakończyła się zwycięstwem. 
Rada Państwa zmuszona była pod pre 
sją mas ludowych zadość uczynić ża 
daniom strajkujących, przyznając w 
ten sposób, że winę za straik pono- 
szą przedsiębiorcy. Jedność i solidar 
ność szeregów klasy robotniczej, a 
także poparcie opinii światowej za- 
dały cios faszyzującym elementom. 
Zwycięstwo strajkujących w Kemi 
wywrze poważny wpływ na. dalszy 
rozwój ruchu robotniczego w Finlan 
dii i dopomoże do zespolenia sił mas 
pracujących w walce o ich słuszne 
prawa, o pokój i demokrację". 


Rara śmierci za sabotaż 


W kopalni „Makoszowy“ gromadzono dynamit 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowicach na sesji wyjazdowej w Zabrzu 


rozpatrywał w dniu 23 bm. sprawę sabofażystów, 
kopa ni „Makoszowy“ Alfreda Siedlaczka i 


rębaczy  strzałowych 


Franciszka Werdina, którzy 


kradnąc materiał wybuchowy, używany przez górników zgromadzili w stro 
pie chodnika na głębokości 300 m pod ziemią, 22 kg materiału wybu- 
chowego z przygotowanymi lontami i spłonkami. 


Materiał ten gromadził systematycz 
nie osk. Siedlaczek w dniach od 7 
czerwca do 26 lipca rb. postępując 
wbrew obowiązującym na kopalniach 
ostrym przepisom bezpieczeństwa, na 
kazującym bezwzględne zwracanie do 
magazynu codziennie każdej pozosta- 
łej ilości środków wybuchowych. Po- 
magał mu w tym również osk. Fran 
ciszek Werdin, dostarczając partię 3 
kg, używanego w górnictwie arboni- 
tu węgła. 

Przesłuchiwani na rozprawie obaj 
oskarżeni usiłowali przekonać Sąd, ja 
koby materiał wybuchowy gromadzi- 
li w dniach, kiedy warunki eksploa- 
tacji węgla nie wymagały całkowi- 
tego wykorzystania pobranej ilości, 
w celu przygotowania zapasów na 
okres, gdy warunki te się polepszą 
i użycia ich jakoby dla zwiększenia 
wydobycia węgla. 

Zeznający na rozprawie świadko- 
wie, liczni górnicy i pracownicy tech 
niczni kopalni, ujawnili fakty pozo- 
stające w jaskrawej sprzeczności z 
wyjaśnieniami obu sabotażystów. 

Świadek, Michał Łakomy, zatrud- 
niony w kopalni „Makoszowy“ przy 
wydawaniu materiału wybuchowego 
stwierdził, iż górnicy otrzymywali 
zawsze dostateczną ilość środków wy 
buchowych i nie istniały nigdy trud- 
ności w uzyskiwaniu dodatkowych ilo 
ści, gdy pobrane materiały wybucho- 
we okazały się w czasie dniówki nie 
wystarczające. 

Przesłuchiwany jako Świadek in- 
struktor strzałowy Ryszerd Pawias 


stwierdził, że w dniach, kiedy Sie-; 


dlaczak i Werdin gromadzili karbo- 
nit, motywując to rzekomą koniecz- 
nością robienia zapasów na wypadek 
trudności w uzyskiwaniu dodatkowych 
ilości — obowiązywało na kopalni spe 
cjalne zarządzenie wydawania górni- 
kom każdej ilości materiału, uzasad- 
nionej możliwością zwiększenia pro- 
dukcji. 

Inni świadkowie zwrócili uwagę na 
fakt, że Siedlaczek planował sabotaż 
zupełnie świadomie, zdając sobie w 
zupełności sprawę z konsekwencji 
swego czynu. Świadczy o tym m. in. 
jedna z jego rozmów z oskarżonym 
Werdinem, w której Siedlaczek wy- 
raził się: „Jak nas złapią to będzie- 
my siedzieć". 

Według opinii biegłych przygoto- 
wany materiał wybuchowy mógł spo 
wodować zawalenie się chodnika na 
długości kilkudziesięciu metrów, znisz 
czenie urządzeń wentylacyjnych i ko- 
munikacyjaych i uniemożliwienie pra 
cy kopalni na dłuższy czas. 

Ujawnione w toku przewodu sądo- 
wego szczegóły z przeszłości oskaz- 
żonych, wyjaśniają motywy ich zorod 
niczego czynu. Zarówno osk, Sizdla- 
czek jak i Werdin uzyskali poistą- 
pem obywatelstwo polskie. Byli oni 
Reichsdeutscharni a Siodiaczek jesz- 
cze w maju 1945 r., jako czionek 
„Wolkssturmu”, z bronią w rzku wai- 
czył przeciw Po'sce. Werdin, jako za 
ufany Niemców w osresia okupacji 
korzystal z różnych przywiiejów. 

W przemówieniu oskerżyeieiskim 
prokurator mjr. Ligrza wswazał na 
chiarny wysiiek górników przec,WSce 
wiając tej sumienncj i ofizrnej pracy 
łoniebną rolę oku oskzrżonych. 

W konkluzji swego przemówienia 
prokurator 4 wa. OERATYCN=LO 
Giedlaczka niiwyżazogo wymiaru ka- 


mara wii 


17, zaś dia Ozkarucnego Widna — 
io lat więzienia. i 
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Zatwierdzenie 
funduszów 
marshallowskich 
WASZYNGTON, 24. 8. (PAP). Przy- 
wódcy obu Izb Kongresu osiągnęli 
ostateczne porozumienie w sprawie 


wysokości funduszów  marshallow= 
skich na rok budżetowy 1949/50.. 


—— m 


Ostatnie uroczystości 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 24,8. (PAP). Uroczy- 
stości światowego festiwalu młodzie 
żowego dobiegają kcńca. 


petężnym wiscem na Plecu Bohate- 
rów oraz defiledą 10 tys. młodziezy 


zagranicznej oraz miodziczży węgier 
skiej. 

Jak donosi biuro prasowe Świato- 
wego Festiwalu Młodzieżowego, we 
wtorek zakończyła się sesja Komite- 
tu Wykonawczego Światowej Federa- 


cji 

BUDAFESZT. 24.8. (PAP), Ogłoszo 
no wyniki konkursu piznistów. Pier 
wsze miejsce za.ęli dwaj artyści Zw. 
Radzieckisgo — Gusiewa i Malinin, 
Polak — Tadeusz Kerner, który jak 
wiadomo zakwelifikował się do fina- 
tu, otrzymał dyp!em. 


Po!skie 
występy artystyczne 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 24.8. (PAP) 22 bm. 
odbył się tu reprezentacyjny występ 
pclskiego zesppłu festiwalowego. 

Na progrem złożyły się polskie tań 


HOT say, AM Swy 


ce regionalne i część wckalna. 


Festiwal zakończy się 28 AE 


Nie będą dla ias 


31 


straszne 


żadne trudności, ani groźby 
póki będziemy wierni internacjonalizmowi 


Mowa marszałka Woroszyłowa 
w Bukareszcie 


BUKARESZT, 24.8. (PAP). — 


Jak już donosiliśmy marszałek Wo- 


roszyłow wygłosił przemówienie na uroczystej akademii w Bukaresz- 
cie 22 b. m. z okazji 5-tej rocznicy wyzwolenia Rumunii spod jarzma 


faszystowskiego. 


Fala strajków 


ogarnęla Chile 


NOWY JORK, 24.8. (PAP) .— Sy- 
tuacja w Chile uległa dalszemu zao- 
strzeniu. 

Fala strajkowa ogarnęła caly kraj. 

Ezad zamyka tysiace strajkujących 
w ebezach koncentracyjnych. 

W rejonie Lota oddziały wojskowe 
ostrzeliwują strajkujących górników. 

Górnicy rejonów Chukiamata, Por | 
toritios i innych odmawiają podpo- 
rządkowania się rozkazowi powrotu 
do pracy. 


Depesze gratulacyjne 
dia Rumunii 


BUKARESZT. 24,8. (PAP) W dal 
szym ciągu napływają depesze z ży- 
czeniami dla rządu i narodu rumuń- 
skiego z okazji rumuńskiego święta 
nancdcwego, 

Generalissimus Stalin przesłał na 
ręce premiera Grozy dspeszę z ży- 
czeniami z ckazji piątej rocznicy wy 
zwolenia Rumunii przez Armię Ra- 
dziecką 

Do KC Rumuńskie: Portii Robotni 
czej nadeszły telegramy z życzeniami 
od wicepremiera Węgier — Rakcsie- 
go craz od przywódców SED — Pie- 
cka i Grotewchła, 

W środę w gcedzinach rannych opu 
ściłą Bukareszt specjalnym samolo- 
tem polska delegacja, która uczestni 
czyła w uroczystościach z okazji ru- 
muńskiego święta narodowego w Bu 
kareszcie. 


Odparcie- ataków 
w Grecji 


SOFIA, 24.8. (PAP). — Agencja El 
las Press nadała komunikat dowódz 
twa naczelnego greckiej armii demo 
kratycznej następującej treści: 

„Nieprzyjaciel w dalszym 
przygotowuja 


ciągu 
się do ofensywy na 
Gramrnos. Nasze jednostki piechoty 
nie dopuszczają do koncentracji 
wojsk faszystowsk'ch „zadając im do 
tkliwe straty. Ataki wroga na odcin 
ku Rupzscu zmstały odparte. W: CRO 


licy Pitkonik oddziały amnii demo- 
kratycznej odzyskały dawne pozy- 
cje”. 


Japończycy ubiegli 
przemysł angielski 


LONDY, 24.8. (PAP). — Pomiędzy 
Wieką Brytanią i Sjamem toczyły 
się rokowania w przecmiocie wyx0- 
nania przez przemysł brytyjski 65 
parowczów kolejowych dla Sjamu. 

Niemal w przede dniu podpisania 
umowy przemysłowcy japońscy zło- 
żyli ofertę o 25 proc. tańszą cd bry 
tyjskiej. 

W rezultacie rząd Sjamu zamówił 
w Japonii 40 parowozów i w Stanach 
Zjednoczonych pozostałe 25, 

Ponieważ rząd Sjamu pinauje za- 
kup większej ilości parowozów, bu: 
dowę mostów kolejowych i zakup 
1.300 wagonów — porażka eksportu 
brytyjskiego wywołała w brytyjskich 
kołach gospodarczych zrozumiałe roz 
goryczenie. 


Stwierdził on, że zwyciestwa armii 
radzieckiej nad hitlerowskimi gra- 
bieżcami stworzyły warunki dzięki 
którym siły demokratyczne Rumunii 
pod kierownictwem Partii Komuni- 
stycznej okazały się zdolne 23 sierp- 
nia 1944 roku zlikwidować faszystow 
ską dyktaturę Antonescu i wyprowa 
dzić kraj z przestępczej koalicji hi- 
tlerowskiej. Jednocześnie zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad niemiec- 
kim imperializmem utorowało drogę 
rumuńskim masom pracującym do 
demckratycznej przebudowy, stworzy 
ło sprzyjające warunki dla walki o 
nową lepszą przyszłość, Walce naro- 
du rumuńskiego przewodzili naplep 
si synowie ojczyzny — komuniści, 
którzy w czasie okupacji znajdowali 
się w pierwszych szeregach bojow- 
ników o wolność i niezależność oj- 
czyzny. 


Marszałek Woroszyłow stwierdza, 
że pod kierownictwem, Komunistycz 
tej Partii — rumuńska klasa robot- 
nicza i cały naród w ciągu ostatnich 
5-ciu lat przeprowadziły szereg naj- 
ważniejszych reform społecznych, któ 
re do gruntu zmieniły ekonomiczny 
społeczny i polityczny ustrój państ- 
wa rumuńskiego. 


Naród rumuński zakłada funda- 
menty socjalistycznego  uprzemysło- 
wienia swego kraju. Szczególne zna 
czenie w budowie socjalizmu w Ru- 
munii posiada fakt, że rumuńskie 
chłopstwo pracujące zdecydowanie 
wkracza na tory socjalizmu. 


Marszałek Woroszyłow podkreśla, 
że przyjaźń narodu rumuńskiego z 
narodami ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej nie idzie w smak impe- 
rialistom Europy i Ameryki. Wszel- 
kimi środkami usiłują oni powstrzy 
mać budowę socjalizmu w krajach 
ludowej demokracji. Lecz plany ich 
skazane są na fiasko, 


Rękojmią tego są wzmacniające 
się z każdym dniem więzy braterst- 
wa mas pracujących krajów demo- 
kracji ludowej z narodami Związku 
Radzieckiego. Przyjaźń ta natchnio- 
na jest wielkimi celami obrony po- 
koju i międzynarodowego bezpieczeń 
stwa. Opiera się ona na mocnych nau 
kowych podsławach, stworzonych 
przez Marxsa — Engelsa — Lenina 
— Stalina į przyświeca jej czerwo- 
ny sztandar internacjonalizmu pro- 
letariackiego Dopóki wierni będzie- 
my temu cztandarowi — powiedział 
marszałek Woroszyłow — dopóty nie 
będą dla nas straszne żadne trudnoś 
ci ani grożby, 


Żałosny los obecnych władców Ju 
gosławii, którzy przeszli z obozu so 
cjalizmu i aemokracji do obozu ka- 
pitału i reakcji jest żywym przykła- 
dem, do czego nieuchronnie prowa- 
dzi zdrada braterstwa krajów i za- 
sad proletariackiego internacjonaliz- 
mu. Ci zdrajcy sprawy socjalizmu od 
budowują w swym kraju porządki 
kapitalistyczne, likwidują zdobycze 
demokratyczne i tworzą krwawy re 
żina faszystowski.  Pozbawiając się 
braterskiej, moralnej politycznej i 


gospodarczej pomocy ze strony ZSRR , 


i krajów demokracji ludowej, wład- 
cy Jugosławii świadomie zepchnęh 
gospodarkę swego kraju w ślepy zau 
łek. Władcy Jugosławii przeksztaąłci- 
li się w jawnych wrogów Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji lu 


Nota ZSRR do rządu Jugosławii 
na szpaltach całej prasy Europy 


Prasa światowa w dalszym cią- 
gu z ożywieniem komentuje notę 
rządu radzieckiego do rządn jugo- 
słowiańskiego w związku z bezpra- 
wnym aresztowaniem obywateli ra- 
dzieckich w Jugosławii, wskazując 
na jej zasadnicze, doniosłe znacze- 
nie oraz podkreślając, że klika Ti- 
to zdezerterowała z ovozu demo- 


kracji i socjalizmu do obozu im- 
perializmu. 
BUDAPESZT. — Dziennik „Vila- 


gossag“ w przeglądzie międzynarodo- 
wym podkreśla, że nota Związku Ra- 
Gzieckiego należy do rzędu najważniej 
szych wydarzeń w polityce światowej 
ostatnich czasów, demaskując jeden 
z aspektów zdradzieckiego i antyra- 
Czieckiego postępowania bandy Tito. 
„Szanad Nep“ w arżykuie wstęp- 
nym wskazuje na olbrzymie oburzenie, 
jakie w węgierskiej opinii publicznej 
arywołały nieludzkie moetcdy faszy- 
siowokiej kliki Tito i krwawy terror 
gestapowski reżimu Rankovicza, zde- 
mvskowane w nocie radzieckiej. 
Nota rządu radzieckiego — pisze 
dziennik „Nepszava“ hezlitośnie 
ujawnia nowe szczególy faszystow- 
Jssich metod kliki Tito, ujawnia pro- 
czu fzszyzacji istniejącego w Jugo- 
siawi) reżimu politycznego. Klika 
rrzywódeów jugosłowiańskich — pod 
kreśle dziennik — 'dowiodła, że, zry- 
wajac z zasadami marksizmu-leniniz- 
mu, pragnie w swym niepohamowea- 
nym cażeniu do hegemonii wyrwać 
masy pracujące Jugosławii z obozu 
mmilujących pokój narodów. Nota *ra- 


narody świata, milionowe rzesze mas 


pracujących jednomyślnie  przyłączą 
się do noty: Związku Radzieckiego. 
TIRANA. — Dziennik „Zeri i Po- 
pullit* pisze w artykule wstępnym, 
że nota radziecka ujawniła faszystow 
ski charakter obecnego reżimu w Ju- 
gosławii. Nota rządu radzieckiego 
wskazała narodom Jugosławii i całe- 
go świata, iż rząd Tito nie różni się 
niczym cd  monarchistyczno-faszy- 
stowskiego rządu ateńskiego i faszy- 
stowskiego rządu Franco. Naród al- 
bański, który na własnej skórze do- 
świadczył faszystowskiej działalności 
kliki Mito, jest żywym świadkiem fa- 
szystowsko - gestapowskiego reżimu, 
panującego obecnie w Jugosławii. 
SOFIA. — Dzienniki bułgarskie do- 
noszą, że w całej Bułgarii odbywają 
się wiece, na których ludność pracu- 
jąca wyraża swą solidarność z od- 
powiedzią rządu radzieckiego na no- 
tę rządu jugosłowiańskiego w związ- 
ku z bezprawnymi aresztowaniami o- 
bywateli radzieckich w Jugosławii. 
PRAGA. — Nota rządu radzieckie- 
go uo rządu jugosłowiańskiego odbi- 
ła się głośnym echem w całej Cze- 
chosłowacji. W wielu fabrykach i ko- 
palniach, instytucjach i organizacjach 
"połecznych odbywają się wiece i ze 
brania, na których podejmowane są 
rezolucje, oprobujące w całej pełni 
notę radziecką, Rezolucje podkreśla- 
ją, że polityka i działalność przywód- 
ców  belgradzkich niezbicie dowodzą 
nieprzejednanej wrogości kliki Tito 
w stosunku do Zwiazku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej oraz że 
lika ta całkowicie i ostatecznie się 
zdemaskowała. 
PEKIN. — Jak donosi agencja No» 
wych Chin, wszystkie dzienniki, uka- 
zujące się na wyzwolonych terenach 


Chin, zamieściły in extenso lub w 
obszernym streszczeniu notę rządu ra 
dzieckiego do rządu jugosłowiańskie- 
go . 

PARYŻ. — Dzienniki paryskie w 
dalszym ciągu komentują notę ra- 
dziecką do rządu  jugosłowiańskie- 
go. W „Ce Soir* ukazał się artykuł 
Andre Steela pt. „Tito bez maski“. 
Autor artykułu, nawiązując do kon- 
szachtów Tito z imperialistami, pi- 
sze: „Z Tito zdarzyło się to co zda- 
rzylo się ze wszystkimi tego rodza- 
ju kreaturami ¡które w czasie oku- 
pacji niemieckiej  wysługiwały się 
Niemcom hitlerowskim, co 'zdarzyło 
się z przywódcami „socjalistycznymi”, 
którzy Marshalla przenoszą nad Mar- 
ksa. Zasłona z kłamstw i lewicowych 
frazeologii nie może długo istnieć. 
Pękła ona i na działalność Tito padł 
jaskrawy snop światła”, 


HAGA. — Większość dzienni- 
ków holenderskich zamieszcza ob- 
szerne sireszczenie noty ra- 


dzieckiej, podkreślając, iż stanowi o- 
na ostrzeżenie dla rządu jugosło- 
wiańskiego, jeśli nie zaprzestanie nie 
ludzkich prześladowań obywateli ra- 
dzieckich. „Nieuwe Rotterdamsche 
Courant“ zwraca uwagę w artykule 
redakcyjnym, że „Tito coraz bardziej 
zacieśnia więzy z mocarstwami za- 
chodnimi“. 

WIEDEŃ. — Poza prasą stołeczną 
również dzienniki prowincjonalne po- 
święcają wiele uwagi nocie radziec- 
kiej do rządu jugosłowiańskiego. 

Wychodzący w Styrii dziennik 
„Waarheit* podkreśla, że obywatele 
radzieccy w Jugosławii są prześlado- 
wani jedynie dlatego, że są zwolen- 
nikami przyjaznych stosunków mię- 
dzy ZSRR i Jugosławią, 


dowej i całego obozu antyimperiali- 


stycznego. 

Jednakże terror przestępczej kliki 
titowskiej, która wyłazi ze skóry, by 
zasłużyć na pochwałę swych gospo- 
darzy w Wail Street, nie może oszu- 
kać uczciwego narodu jugosłowiań- 
skiego. 

Naród jugosłowiański dobrze rozu 
mie, że ZSRR i kraje demokracji lu 
dowej, cały obóz antyimiperialistycz- 
ny, są tą potężną siłą, która jedynie 
zdolna jest przeciwstawić się wszyst 
kim czarnym siłom reakcji i podże- 
gaczom wojennym. 

Marszałek Woroszyłow zacytował 
słowa Stalina, który 22 lata temu 
oświadczył, że prawdziwym rewolu- 
cjonistą jest ten, kto bcz zastrzeżeń 
jawnie į uczciwie gotów jest bronić 
Związku Radzieckiego, albowiem Zw. 
Radziecki jest pierwszym na świecie 
proletariacko - rewolucyjnym państ 
wem budującym socjalizm, Interna- 
cjonałlstą jest ten, kto gotów bez za 
strzeżeń, bez wahania bezwarunko- 
wo bronić Związku Radzieckiego, po 
nieważ Związek Radziecki jest bazą 
światowego ruchu rewolucyjnego, a 
bronić i posuwać naprzód tego ru- 
chu rewolucyjnego nie można nie 
broniąc Związku Radzieckiego. Kto 
myśli o obronie światowego rucnu 
rewolucyjnego bez ZSRR i przeciwko 
ZSRR, ten występuje przeciwko re- 
wolucji, ten nieuchronnie stacza się 
do cbozu wrogów rewolucji. 

Marszałek Woroszyłow podkreślił, 
że to prorocze wskazanie Stalina po 
siada szczególnie ważne znaczenie w 
obecnych warunkach, gdy cały świat 
rozbił się na dwa obozy — obóz im- 
perializmnu i wojny z jednej strony 
i obóz socjalizmu i pokoju — z dru 


giej strony. Obowiązkiem każdego 
socjialisty i każdego demokraty jest 
wzmacnianie obozu socjalizmu ze 


Związkiem Radzieckim ma czele, 


RZECZPOSPOLITA ` 


W kilku wierszach 


w Wiedeńskim Domu Koncertowy 
odbyło się uroczyste ovwarcie miesiąca 
przyjaźni austriącko-radzieckiej. 

Na uroczystości poseł Ernst Fischer 
stwiercził, że żołnierze radzieccy urato+ 
wali kulturę austriacką i kulturę Europy. 

23 bm. rozpoczęły się w Lipsku obrady 
IV Kongresu pedagogów radzieckiej stre- 
fy okupacyjnej Niemiec. W Kongresie 
bierze udział ponad tys, osób, Przy- 
było wiele delegacji zagranicznych m. in. 
delegacja polska. 

„„L'Kiumanite' opublikowała rezolucję 
Biura Paliliycznego Marokańskiej Parti 
Komunistycznej, Biuro Polityczne wystę- 
puje przeciwko wykorzystywaniu przez 
rząd {francuski dla ceiów imper:alistycz- 
nych podróży do Francji księcia Mulei 
Hassana. 

W Argenteuil odbyła się potężna ma- 
nifiestacja zwotnionych pracowników za- 
kładów lotniczy, w ktorej wzięli udział 
również robotnicy . szeregu innycn fabryk 
oxręgu paryskiego. soldzryzując się w 
ten sposób ze zwolnianymi pracownika- 
mi. Opecny był równheż mer Argenteu'l 
oraz deputowani i radni komun styczni, 
w wielu fabrykach robobQicy wsirzymali 
pracę na znak solidarnośch 

23 bm, odbyła się konierencja w bry- 
tyjskim m.nisierstwie handlu: z udziału 
deregacjl robotnikow  zatrudrmonyca w 
zakładach „Standard Motor Company“ w 
Coventry, produkujących traktony Fer- 
gussona, Delegaci domagali się od'„rządu 
cksporiu traktorów na vrynxi Europy 
Wuchodniej. 

Generalna ye 
Włoszceh przedstawi na pierwszym pa- 
siedzeniu pariameniu po zzkończeniu fe- 
rii letnich projekt ustawy o nacjonali- 
zacji produkcji i rozdziaie cnergil elek- 
trycznej. 

W Londynie stwierdza się, że_ wyroki 
wyłlane przez brytyjskie trybunały wo- 
jedne we Włoszcciau W <w 
1 Avkrótce po jej zakończeniu na 
stowsk.ch przestępców wojennych będą 
poddane „rewizji“, Przewiduje się, że 
taszystowscy przestępcy będą zwolnieni. 

W Londynie ogłoszen? dane stalystycz- 
ne dotyczące strajków w przemyśle bry- 
tyjskim, z których wynika, że w ciągu 
pierwszych 7-miu miesięcy odbyło się 883 
strajków, w których wasięło udział 255.200 
robotników. W tuj liczbe 40 strajków 
odbyło się w kopalniach wegla, 4 strajki 
w przemyśle transportowym. 

Amoncją ADN donosi ze Stuttgartu 
(amerykanska strefa okupacyjna), iż koła 
reakcj! niemieckiej noszą się z zemiarem 
ponownego utworzenia „korpusu oficer- 
skiego". 

Komentując wyniki spotkania króla 
Transjordanii Abdulkaha z ministrum Be- 
vinem, londyński korespondent dziennika 
„Hadorl' pisze, że  „W.elka Brytania 
wyraziła zgodę' na ponowne uzbrojenie 
armli transjordańskiej i zaopatrzenie jej 
w nowsze rodzaje broni oraz na poparcie 
żądań Transjordanii przyłączenia do niej 
arabskiej części Palestyny oraz żądań 
odnośnie pcdziału Jerozolimy. 


Konfederacja Pracy 


weny 
faszy- 


23 tysiące szkół podstawowych 


do dyspozycji mł 


odzieży w Polsce 


Wywiad z wicem. Jabłońskim 


W związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym wiceminister Oświa- 
ty dr. H. Jebłoński udzieiiłł wywiadu prasowego w którym omówił naj- 
istotniejsze zagadnienia naszego sz olnicdwa, 


M. in. zwrócił uwagę na osiągnięcia w dziale 
W r. b. liczba tych szkół przekroczy 23 


szkół podstawowych. 
tys. Pekażnych osiągnięć nale- 


ży się również spodziewać na odcinku szkół średnich. 


Wraz z upańszwowieniem szkolni- 
ctwa zmienił się skład socjalny ucz- 
niów. Przed wojną zaledwie 13,7 
proc. ogółu uczniów stanowiły dzie- 
ci pochodzenia robotniczego i chiop- 
skiego „podczas gdy w rku 1948/49 
liczba ich wynosiła już 42,2 proc. 

W nadchodzącym roku szkolnym 
proces demokratyzacji składu ucz- 


niów szkół średnich posunie się po- 
ważnie naprzód. 


Przechodząc do zagadnień pracy 
wewnątrz szkoły dr. Jabłoński pod- 
kreśla, że od 1 września r. b. w ca- 
łym szkolnictwie ogólnokształcącym 
znacznie zwiększy się liczba godzin 
nauki jęz. polskiego i matematyki. 

Poważne zmiany wprowadzono w 
programie nauczania historii, która 
powinna wychowywać dzieci w du- 
chu ludowego patriotyzmu i interna- 
cjonalizmu oraz w programie biolo- 
gii, opartym obecnie na siągnięciach 
Miczurina i Łysenki. 

Już wydrukowano 49 tytułów no- 
wych podręczników w ilości ponad 
8 milionów egzemplarzy, nie licząc 
przedruków starych podręczników. 
Reszta nowych podręczników ukaże 
się wczesną jesienią, 

Walka o lepsze wyniki będzie w 
zbliżającym się roku szkolnym, tym 
łatwiejsza. że w ciągu wakacji ok. 
1.100 tys. dzieci, przebywających na 
koloniach letnich nie tylko wzmoc- 
nijo się fizycznie, ale poważnie u- 


gruniowało swą postawę ideową, 
dzięki odpowiedniej pracy wycho- 
wawczej. 


Francuzi niszczą 

pola ryżowe w Vietnamie 

PARYŻ, 24.8. (PAP). — Rado Viet 
namu donosi, że „korpus dyspozycyj 
ny“ wojsk francuskich „przystąpił 
do mascwego niszczenia pól ryżo- 
wych, uprawianych przez Vie.r aimiczy 
ków. 


Przewlekle rokowania 
w sprawie traktatu 
z Austrią 


WIEDEŃ., 24.8. (PAP), — W wie- 
deńskich kołach politycznych zapa- 
trują się pesymistycznie na wynik 
rokowań londyńskich w sprawie au- 
striackiego traktatu pokojowego. 
Przypuszcza się, że przybycie do Lon 
dynu ministra Grubera i posła aust 
riackiego w Waszyngtonie — Klein- 
wächtera miało na celu omówienie 
skutków jakie pociągnie za sobą zer 
wanie rokowań. 


Perelki „demokracji“ 
brytyjskiej 


LONDYN, 248. (FAP) Sekretarka 


oscbista ministra ośwlaty miss Anna, 


George — zwolnisna została z zajmo 
wanego stancwisko. 

Powodem usunięcia Anny Gzcrge 
był» cpub'ixowanie przez nią w dzien 
niku „Dałiy Worker“ ar ykulu na te- 
mat... równych piac dia kobiet. 


Pierwsze dni wystawy polskiej 
w Moskwie 


(Dokończenie 
żarówzk, przyborów elektrotechnicz- 
nych. Trzeba to będzie kilka razy 


cbejrzeć — nie tak łatwo od razu o- 
garnąć wszystko wzrokiem. 

Potem tekstylia: cztery wzorzyste 
„fontanny“ obracają się pcwoli, mia- 
niąc się tęczowymi berwami: baweł- 
na, len, wełna, jedwab, 14 wielkich 
stcisk, wielka ileść eksponatów. 

Potem — II pawilon. Odbudewa 
Warszawy, meble, instrumenty muzy 
czne, galanteria skórzzna, przemysł 
spożywczy, mineralny, papierniezy... 

I wszędzie -— człowiek zajmuje czo 
łowe miejsce; wielkie zdjęcia pokazu 
ją najlepszych przodzwników pracy, 
racjenalizatorów, wynalazców. Jest 
Czesław Michałek z Cegielskiego, An 
toni Wątorek obecny dyrektor kopal- 
ni „Zawadzki“, Zwierzchowska Maria 
a Państwcwcj Fabryki Przyborów Op 


ze str, 1-ej) 


Dechedzi godzina 12. Następujs o- 
ficjalns otwarcie. 

O.c, co wpiszł do księgi pamiątko- 
wej radziecki minister handlu zagra 
niczneg:, Mieńszykow: 

„Wystawa wywarła na mnie wspa- 
niałe wrażenie, Jest dobrze zorgani- 
zowena i dobrze artystycznie ujęta. 
Dużo doskonałych eksponatów. Deska 
nale też pckzzani są ludzie, którzy 
tworzą taką cudowną produkcję. 

Życzę pclskicmu światu pracy dal- 
szyci sukcesów". *% 

Uczeń 8 klasy szkoły śŚrećniej w 
Mceskwie, Łysenko, pisze, że „jest pod 
wielkim wrażzniem sukcesów jakie 
osiągnął polski lud we współpracy za 
Związkiem Radzieckim. Niechaj za- 
cieśnia się przyjażń pclsko - radziec- 
Xka — gwerancja szczęścia i dobroby= 
tu polskiego i radzieckiego narodu“, 


tycznych i Jadwiga Blicharczyk z Je 
leniej Góry i wielu, wielu innych... 


W pawilonie sztuki kończy się „pre 
miera prasowa“, Jeszcze trwają ostat 
nie, drobne posunięcia. Jeszcze gdzie 
niegdzie robotnicy pośpiesznie przy- 
bijają ostatni gwóżdź, 

W dziale przemysłu artystycznego, 
wśród wielcbarwnych tęczowych „lam 
pionów“ (a raczej „żyrandoli*) ludo- 
wych ze słomy i papieru, fruwa jesz- 
cze ostatni, niewypłoszony radziecki 
wróbelek ku uciesze poważnej kenfe 
rencji. Wreszcie i on, gość nieproszo | 
ny, ulatuje. 


A oto co łamzną polszczyzną dopi- 
suje pod rosyjską swą wypowiedzią 
robotnik, którsgo nazwiska nie mcg- 
liśmy odczytać: 

„Ja bardzo dziękuję polskiemu kie 
roewniętwu za ichną pracę dla pracu- 
jących ludzi“. 


Nie wiem, czy tak łatwo jest w kra 
ju uprzytomnić sobie sukces tej wy- 
stawy, atmcsfere życzliwości i przy- 
jaźni, która ją etacza, Trudno to po- 
kazać w jednej kurespcndencji. Wró- 
cimy do tego tematu jeszcze wiclokrot 
nie. 

MICHAŁ ŁUCKI , 


” 
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VIII Wyścig Kolarski Dookoła Polski 


Kolarze polscy na czele wyścigu 
Wrzesiński ponownie zwycięzcą etapu 


Zespołowa jazda Polaków 


Red. M. Wierzbowski telefonuje 
z trasy Tour de Pologne 


>" 


P 


OLSZTYN, 24.8, 


o ostrym starcie w Toruniu trudno było przypuszczać, że Polacy powtó- 
rzą wczorajszy sukces i znowu zdo- par 5 
przez Wrzesińskiego i drużynowo przez Wrzesińskiego, Wójcika i W 


będą pierwsze miejsca —indywidualnie 


sglen- 


de. Piękna słoneczna pogoda i równie dobra nawierzchnia Sz0Sy była wła- 


ściwie handicapem dia naszych gości a szczególnie Włochów 
Istotnie zawodnicy tych dwu krajów pojechali bardzo dobrze, 
zem Polacy pokazali „Iwi pazur“ i nie tylko 


względem szybkości i kondycji ale 
tyką jazdy zespołowej. Zdaje się, że 


E aT, 


Wrzesiński zadowolony z siebie na 
mecie H etapu. Na pewno nie spodzie- 
wał się wówczas powtórzenia sukcesu 
w Olsztynie, Foto Małek — API 
NN 


Osiński atakuje 
rekord Polski 


Znany  długodystansowiec Osiński, 
zeszłoroczny mistrz Polski w biegu 
maratońskim, zgłosił próbę pobicia 
rekordu Polski w biegu godzinnym. 
Próba odbędzie się w niedzielę, 28 
bm., przed rewanżowym meczem pił- 
karskim „Darzbor“ „Gwardia“ 
(Słupsk) w Szczecinku. 


— 


5 spotkań piłkarzy 
o mistrzostwo Ligi 


W nadchodzącą niedzielę 28 bm. od- 
będzie się pięć spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I Klasy Państwowej. 
W Krakowie Cracovia zmierzy się Z| 
Polonią Bytom, Warszawa zobaczy, 
ciekawy pojedynek Polonii z Lechią; 
Gdańsk. W Chorzówie Kuch walczyć! 
będzie z Wartą, ŁKS spotka się w Ło- 
dzi z chorzowskim AKS-em a leader 
tabeli Gwardia - Wisła wyjeżdża do 
Chruszczowa na mecz z Szombierka- 
mi. 

Warszawska Legia rozegrała swój 
mecz z ZZK w Poznaniu przed termi- 
nem (sobota 20 bm.) przegrywając 
1:4. 


Pływalnia 
nadal czynna 


Stołeczny Urząd Kultury Fizycznej 
zawiadamia, że od dnia 1 września 
br. pływalnia przy ul. Łazienkowskiej 
1 będzie czynna od godz. 10 do godz. 
18. 


aan 
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Amisimowa, Szruerala. 


wszystkich punktach sprzedaży. 
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OGŁASZAJĄ 


MIESIĘCZNIK 
E RADZIECKI 


poświęcony zagadnieniom kultury i sztuki Z. 8. R. R. 
wydawany w kilku językach 
zaczął się ukazywać również 
w języku polskim. 


Numer pierwszy przynosi wiele interesuj 
literackich czołowych pisarzy radzieckich m. 


Bogata treść miesięcznika. wydanego w formie 
pier, reprodukcje obrazów i drzeworytów znakom: RE 
rzy — składają się na atrakcyjną całość tego czasopisma. 


Miesięcznik jest do nabycia po bardzo przystępnej cenie zł. 66 — we 


iPrenumeratę kwartalną (198 zł.) przyjmują placówki „Czytelnika 
w całym kraju oraz Centrala w Warszawie Kanto PKO nr I-8501 


i Kumunów. 
ale tym ra- 
nieusiępowali innym pod 
przewyższali ich znacznie dobrą tak- 
dotychczas tego nie było w żadnym 
powojennym wyścigu międzynarodo 
wy m. l 
Przyjemnie było patrzeć, jak Napie 
rała i Sałyga pozostali wraz z Wrze- 
sińskim, gdy ten przebił dętkę, Na- 
picrala szybko oddał popularnemu juz 
Wackowi swoje koło, a Sziyga pt- 
mógł mu w szybkim dojściu do czo- 
łówki. Początkowo próbowali robić to 
również Duńczycy i Anglicy, później 
cpadli jednak z Sił i zostawiali ma- 
ruderów własnemu losowi. Tylko Ku 
muni opiekowali się nadał leaderem 
wyścigu Niculescu į zawsze ofiarnie 
cddawałi mu nie tylko koła ale i ro- 
wery, ] y 
Wielką niespodziankę sprawił Duń- 
czyk Ostergaard, który po wygraniu 
finiszu lotnego w Brodnicy, zainicjo- 
wał szczęśliwą ucieczkę, niestety sa- 
motną. Polacy jak i pozostali konku 
renci nie spodziewali się aby Duń- 
czyk mógł pokonać samctnie 150 km., 
które pozostały jeszcze do mety, 
Ostergaard poszedł bandzo ładnie, 
zdobył nad czołówką ok. 10 min. prze- 
wagi, lecz jak to słusznie przewidywa 
li jego przeciwnicy, nie starczyło mu 
sił na zwycięski finisz. Na wzgórzaca 


przed Olsztynem czołówka złożona Z; 


34 zawodników degoniła zmęczonego 
uciekiniera, Polacy, którzy w tej po- 
goni odgrywali główną rolę i nadawa 
li własne tempo całej grupie bardzo 
przytemnie unicestwiali wszelkie pró 
by ucieczek ze strony Rumunów i 
Włochów, a wkońcu zwiększając tem 
po już na ulicach Olsztyna rozbili 
zwartą grupę czołową. 

Na stadion Lośny w Olsztynie wy- 
pełniony szczelnie tłumami publiczno 
ści pierwszy wpadł Wrzesiński ata- 
kowany przez. Włocha Spalazzi i An 
glika Clark. Nasz najszybszy repre- 
zentant odparł wszystkie ataki prze- 
ciwników i wygrał etap w czasie 
6:15,00. O sckundę później linię me 
ty przejechał Spalezzi, dalej Clark, 
Alix, Wó cik, Lecatelli i inni, 

„Dzięki zwycięstwu w III etapie dru 
żyna Polska, która po dwóch poprzed 
nich etapach znalazła się na drugiej 
pozycji z różnicą 6 sek, za Rumunią, 


Kolarskie 
mistrzostwa Świata 


Do finatu wyścigu parami na do- 
chodzenie dla amatorów na dystan- 
sie 4.000 m zakwalifikował się Duń- 
czyk Andersen i Anglik Cartwiright. 
W półfinale Andersen pokonał Gan- 
didni'ego (Włochy) w czasie 5:13,7 
min., a Cartwiright zwyciężył Jorgen- 
sena (Dania) w czasie 5:15,6 min. 

Do półfinału tej samej konkurencji 
dla zawodowców (dystans 5.000 m) 
weszli; Coppi (Włochy), Pedersen 
(Dania), van Est (Holandia) i Gie- 
len (Luxemburg). 


Radziecka« 


i krytyk 


ch artykułów 
aa Szerkowa, 


in. Leberekhta, 


książkowej, dobry pa- 
tych radzieckich mala- 
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PRZETARG 


w dniu 9 września 1949 r. godz. 9 rano, sprzedaży 2 samochodów: Hansa | 


4-oschowy, 4-cylindrowy i Tatra 5- 


ossbowy, 8 cylindrowy. Samochody 


Można oglądać oraz zapoznać się z warunkami nabycia codziennie w 80- | 
zinach od 8—15 w przedsiębiorstwie, oddział crganizacyjny. Termin 


ceny 


Larząd Miejski m. 


na sprzedaż 140 
sazcmierzrwyc 
wych z nepisem 
Dyrskcji Gazowni 
E Do oferty nale; 
ku Spółek Zsrobkcy: 
od sumy oferowanej CT Rani 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 


Gazowni Mie skiej w Eibląg 
mm 


składania ofert na dwa dni przed przetargiem. Reflektanci zcbowiązani 
SĄ przed przystąpieniem do licytacji złożyć wadium w wysokości 5% 
zę nych przedmiotów. 


wywciawczej iicytowa 


0 gazomtarzy uszkodzony raz c 
Jay, Oferty w, zalskowanych kopertach bez znaków firmo- 
„Przetarg na sprzedaż 
ul. Czerniakowska 8 do 
Y dołączyć kwit na wpła 


Kr. 1293-1 


. m © „e ZANA 


Elblaga - Gazownia Miejska | 


OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 


ch różnych wielkości oraz części 


z gazomierzy*. należy składać w 
dnia 25 sierpnia 1949 r. g, 11. 
cone wadium w Banku Związ- 
na konto Nr. 2721 w wysokości 5% 


sierpnia 1949 r, o godz. 12-€j. 


Dla zasięgnięcia informacji i oględzin gazcmierzy zgłaszać się do 
u ul Czerniakowska 8. 


Kr. 1292-1 


ETAP3 - km 196 


TORUN 
==. 61 


A> 


obecnie wysunęła się na pierwsze miej 


sce. Jest to niewątpliwie wielki suk- 
ces zarówno polskiego zespołu jak i 
jego kierownictwa, które wybrało do 
drużyny narodowej rzeczywiście naj- 
lepszych. W dotychczasowych etapach 
startujący w konkurencji klubowej 
zdecydowanie ustępują reprezentan- 
tom, z których jedynie Sałyga dotrzy 
muje klubowcem towarzystwa. Powo- 
dem tego jest powolne „rozkręcanie* 
się tego kolarza i jego duże poczucie 
koleżeńskości. Na pewno w dalszej 
drodze trzymać się cn będzie bliżej 
czołówki. i 

Z naszych starych repów Napierała 
i Kapiak przeważnie nie mogą wy- 
trzymać tempa dyktowanego przez ich 
mlodszych kolegów, ale jadą bardzo 
mądrze i zawsze służą pomocą. Na- 


Kosym okiem 


na lour de Pologne 


P rzepiowaazając statystykę bram 
wiumialnych i  „Mawalenych" 
gum na trasie, doszliśmy do wniosku, 
ze prawie o 100 proc. jest delektów 
anizeli bram, Z drugiej strony rnusi- 
my stwierdzić, że im udicj od Warsza 
wy coraz więcej spotyka się tych pięk 
nych dekoracji. Na etapie Warszawa 
— Łódź było ich okoiy 18-tu, a na 
trasie Ill-go etapu naliczyliśiny już 
ponad 50 „barwnych budowli", 
W ielki zawód sprawili kolarze na 

punkcie odżywczym w Nowym 
Mieście. Rzucili się 1 w jednej cawili 
„zlikwidowali” płatny buret przezna- 
czony dia ekip towarzyszących, któ- 
ry sal na pierwszym pianie, a zosia 
wiii — ku mzpaczy mieszkanek tego 
miasta — przygotowane dla nich or 
by z żywnością . napoje orzeźwiające. 
Nie mosua się temu Baluzżu uziwić, 
gdyż wszyscy bardzo się spieszyii do 
mety, a csira jazda na szosie poięgu- 
je znacznie uczucie giodu, 


Pyuńczyk Ostergaard w swej samot- 

nej  125-kiiomerowej ucieczce 
wzgaraził punktem cdżywczym. Kie- 
dy docnodziła go czo:ówka jeden z 
dziennikarzy o svlidnaj tuszy oświad 
czył: „Tu właśnie zemściło się na nim 
lekceważenie jedzenia“, Że swej stro- 
ny musimy aodać, ze nasz ktiega na 
pewno nie zickceważytby dobrze zag 
patrzonegoa bufetu. 


rzemówienia są wskazane na róż- 

nyca ur ezystosciacn, sęk w tym, 
ze czasami takie uroczyslości crgani- 
zuje się całkiem zbytecznie. Do ta- 
kich niepotrzebnych musimy zaliczyć 
uroczyste rozdawanie nagród na eta- 
pach w Łodzi i Toruniu, które z regu 
ły poprzedzane byty długimi przemó 
wieniami, W Łodzi było aż pięć mów 
oficjalnych, które po przedumaczeniu 
na pięć języków dały razem 25 prze- 
mówień! Zmęczeni zawodnicy nie 
słuchali zupełnie tego co do nich mó 
wiono,'a niektórzy zasypiali przy sto 
łach. Chyba lepiej pozwolić zimęczo- 
mym zawodnikom iść wcześniej spać, 
a uroczystości przełożyć na zakończe- 
mia ostaniego etapu. 
R zeźnicki wygrał lotny finisz w Ko 

walewie. Nagrodą za to zwycię- 
stwo był aparat radiowy. Dowcipni 
(koledzy powiedzieli, że zrobił cn to 
po uprzednim porozumieniu się z żo- 
ną aby zradiofonizować dom. 


Ep II-go etapu nie było zbyt 

silne, ale nie możemy się temu 
dziwić pamiętając makabryczną prze 
prawę kolarzy na trasie poprzednie- 
go dnia. Szkoda, Że organizatorzy zde 
cydowali się puścić wyścig po tak fa 
talnej drodze, mając do wyboru dużo 
lepszych, Charaktierystyczną oliarą 
Hl-ego etapu był Polak z Francji Wró 
bel, który mimo dobrego stanu zdro- 
wia nie był w stanie kontynuować 
wyścigu, gdyż oba zapasowe rowery 
Polonii francuskiej zostały na tej tra 
sie zniszczone. Rczgoryczony Wróbel 
iw pełni sił musi wracać do Francji. 

MW 


| PRZETARG 


Ekspozytura Centrali Technicznej w Warszawie ul, Flory 9 ogłasza 
przetarg na sprzedaż samochodu osobowego marki „Hanomag Kurier", 

Samochód mcżna oglądać od 14 do 16 wrześnią rb. w godzinach od 
15 do 17 w garażach Centrali Technicznej przy ul. Milądzkiej 17, 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w sekretariacie 
Ekspozytury Centrali Technicznej ul. Flory 9, pokój Nr 33 do dnia 17 


września 1549 roku godz. 12. 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 17 września 1949 r. godz. 13. 
Wadium w wysokości 3 proc. należy wpłacić do 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
zakupi w dobrym stanie 


Oferty do dnia 10 września prosimy składać »lmpet« W-wa, Krucza 48 | 


pod „Fabryka? 


| AJ 


Bazylego Sokołowskiego 


ostatnio zamieszkałęgo we Wrocławiu, a obecnie nieznanego z miejsca pobytu, 

wzywa Sąd Okręgowy we Wrocławiu ul. Sądowa nr i do zgłoszenia się w spra- 

wie rozwodowej L, C. 37/48 wytoczonej przez jego żonę. 
= amas aa 


mm 


kiss bez podania przyczyny. 


14 


pierała dwukrotnie oddawał na II 
etapie koło Wrzesińskiemu, to semo 
robił Kapiak, kiedy potrzebna była 
pomoc Nowoczkowi. 

Sprzęt Polaków „sprawuje się“ zu 
pełnie dobrze. Poza gumami więk- 
szych defektów nie było. Tylko We- 
glenda miał jakieś uszkodzenie, ale 
zamienił się rowerem z Sałygą i do- 
jechał do mety. 

Dziś o godz. 12-ej startujemy do IV 
etapu Olsztyn — Gdańsk długości 
193 km, 


Wyniki HI etapu 
Toruń — Olsztyn 


Klasyfikacja indywidualna: 
1. Wrzesiński (Polska) — 6:15,00 
2. Spalazzi (Włochy) — 6:15,01 
3. Clark (Anglia) — 6:15,02 
4, Alix (Francja) 6:15,03, 5. 
Wójcik (Polska) — 6:15,04, 6. Lo- 
catelli (Włochy) — 6:15,05, 7. San- 
dru (Rumunia) — 6:15,06, 8. Olsen 
(Dania) — 6:15,07, 9. Lemay (Fran- 
cja) — 6:15,08, 10. Salminen (Fin. 


landia) — 6:15,09. 


Klasyfikacja drużynowa: 


1. Polska — 18:45,12 
2. Włochy — 18.45,19 
3. Rumunia — 18:45,32 
4. Anglia — 18:45,38 
5. Francja — 18:45,39. 


Po trzech etapach 
Warszawa — Łódź — 
Toruń — Otsztgn 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

1. Niculescu (Rumunia) — 16:30,40 

2. Locatelli (Wiochy) —  16:30,41 
Jo Ostergaard (Mania) — 16:32,25 
4. Sandru (Rumunia) — 16:33,34, 
5. Wójcik (Połska) — 16:34,48, 6. 
Wegienda (Polska) — 16:37,50, 8. 
Nowoczek (Polska) — 16:39,47, 9. 


Alix (Francja) — 16:41,31, 10. Sal- 
minen (Finlandia) — 16:42,03. 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 


1. Polska — 49 :50,04 
2. Rumunia — 49:50,18 
3. Włochy — 49,50,32 


4. Francja — 50:00,13, 5. Dania — 
50:20,11, 6. Anglia 50:20,51, 7. 
Finlandia — 51:43,53. 


Dalsze zwycięstwa. 
Dynaino (Moskwa) 


Drużyna moskiewska Dynamo u- 


mocniła swoją pozycję leadera roz- | 


grywek o mistrzostwo ZSRR w pił- 
ce nożnej, zwyciężając w kolejnym 
meczu Naftowca z Baku 2:1. 
Obecnie Dynamo (Moskwa) ma po 
26 grach, 42 pkt. Drugie miejsce zaj- 
muje CDKA — 39 pkt. 


Centralne Biuro Obrotu Maszynami 
Warszawa, ul. Wspólna 35 
OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż samochodu ciężarowego 
marki „Morris“ 3-4 ton nie na cho- 
dzie. Wymieniony samcchód można 
oglądać w garażach Zjed. Przem, Urz. 
Mechanicznych w  Fruszkowie, ul. 
Sienkiewicza 19 od dnia 25, VIII 49, 

do 7 IX. 49 r. 

Oferty należy składać w CBOM do 
dnia 7 IX. 49 r do godz. 10-ej. Do o- 
ferty należy dołączyć kwit wadialny 
na wpłaconą do kasy kaucję w wyso- 
kości 5 proc. od oferowanej sumy — 
C.B.O.M. zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, a także unieważnienia 


Kr. 1299-1 


Kasy E.C.T, Kr..1294-1 


7 butli do acetylenu 
8 butli do tłenu 


Kr 1296-0 


Kr. 1297-1 


tw 208 Sin 3 


Bandyckie wyprawy „Cecylii“ 


Łupem dzielono 


Dalsze zeznania oskarżonego Mil- 
wida, które składał na popołudnio- 
wym posiedzeniu drugiego dnia proce 
su oraz trzeci dziců procesu wypeł- 
niony zeznaniami oskarzżoncgo Susor 
towicza — ujawniły nowe Szezegó:y 
współpracy grupy „Cecylia“ z wy- 
wiadem niemieckim w okresie oxu- | 
pacji, oraz metody działalności skie- 


rowanej przeciwko Polsce Ludowej 
po wyzwoleniu. 
Kontynuując zeznania, oskarżony 


Milwid stwierdza, że jeden z człon- 
ków bandy, Walicki, otrzymał dla 
organizacji paczki z żywnością i o- 
dzieżą. 

Przewodniczący: 
te paczki? 

Oskarżony:  „Domyślałem się, że 
Walicki, który miał znajomości w 
sferach „Caritasu, otrzymał je stam 
tąd półlegalną drogą“. 

Na pytanie prokuratora, czy w roz 
mowie z oskarżonym Walicki pytał” 
o możliwości koniaktu z obcą am- 
basadą w Polsce, oskarżony odpo- 
wiada: „Tak“, Walicki chciał nawią- 
ząć taki kcntakt, ponieważ slyszał, 
że ambasada jednego z obcych mo- 
carstw udzieliła” poparcia nielegalnym 
organizacjom w Polsce. 

W odpowiedziach na dalszę pytania 
prokuratora oskarżony zeznaje, że 
tzw. „Ośrodek mobilizacyjny okręgu 
wileńskiego AK“ utrzymywał po wy- 
zwoleniu kontakt z przebywającym 
w Londynie sztabem gen. Kopańskie 
go. 
Milwid składa* następnie dalsze wy 
jaśnienia dotyczące schwytania i wy 
dania — po storturowaniu — w rę- 


„Skąd pochodziły 


Nafta i sól 
Plan trzyletni przekroczony 


Kopalnictwo naftowe wykonało 
przedterminowo trzyletni plan wier 
ceń w dn, 4 lipca b. r. 

Ponadto krośnieńskie kopalnietwo 
naftowe wykomało  przedterminowo 
17 sierpnia trzyletni plan produkcji 
ropy. 

Również w dn. 17 sierpnia b. r. 
wykonany został trzyletni plan pro- 


się z ikiemcami 


ce gestapo Korysewicza i wybitne- 
go starego działacza antyfeszystow- 
skiego Namysłowskiczo. Stwierdza 
en, że skeja ta przeprowadzone była 
w ścistym porozumienia z Niemcami 
i na ich polecenie. Uczestnicy tej 
„wyprawy otrzymali nawet od Niem 
ców przed udaniem się do mieszka- 
nia Namysiowskiego kilka litrów wód 
ki. 

Oskarżony oświadcza, że rozumie 
dziś, iż napad na Namysłowskiego i 
Borysewieza oraz bestia!skie metody 
„przesiuchiwania” Namysłowskiego 
są ciężką zbrodnią i czynem hańbią- 
cym. A 

Milwid wyjaśnie, że wziął udział w 
tyca zbrodniach nastawiony  odpo- 
wiednig przez propagańię dowództwa 
AK. Utrzymuje też, że odmowa u- 
dziaiu w katewaniu i denuncjacji o- 
bu tych ludzi spowodowaiaby dlań 
poważne konsekwencje natury organi- 
zacyjnej. 

Z kolei — w trzectm dniu rozpra- 
wy — zeznawał oskarżony Suborto- 
twicz, który przyznał się do winy i 
ziożył na wstępie wyjaśnienia doty- 
czące morderstw dokonywanych przez 
grupę „Cecylia“ w porozumieniu Z 
Niemcami na obywatelach polskich. 
Subortowicz potwieraził zeznania Mil 
wida dotyczące maltretowania i de- 
nunejacji Borysewicza ìi Namysłow- 
skiego. 

W miejscowości Rudziszki oddział 
„Cecylii“, w skład którego wchodził 
również oskarżony, dokonał areszto- 
wania w imieniu gestapo jednego Po 
laka i jednego Litwina. W akcji tej 
brało udział również 3 żołnierzy nie- 
mieckich przydzielonych jako eskor- 
ta przez „Abwchrstelie”, 


Obu aresztowanych wyprowadzono 
do pobliskiego lasu i tam rozstrzela- 
no. Egzekucję przeprowadzili człon- 
kowie gruby „Cecylia“ — Kondrato- 
wiecz i Majewski. Mieszkania zamor- 
dowanych chrahowano i łupem podzie 
lono się z żołnierzami niemieckimi. 

Również w imieniu gestapo zatrzy- 
mano niejakiego Katza i jego rodzi- 
nę, ukrywających się z racji żydow- 
skiego pochodzenia. Szef grupy „Ce- 
cylia* — Giębocki zamierzał zade- 


dukcyjny ustalcny dla zakładów Pol 
skiego Monopolu Solnego. 


Wagony towarowe- 
zamiast osobowych 


W związku z masowym powrotem 
młodzieży z kolonii i zapewnieniem 
jej przejazdów powrotnych w wago-| 
nach ossbowych, Dyrekcje Okręgowe | 
Kolei Państwowych: Warszawa, Lu-| 
blin, Kraków, Katowice, Łódź, Wro- | 
claw, Poznań, Szczecin, Gdańsx i Ol-j 
sztyn, wycołają na okres do końca 
sierpnia i noczątek września br. ze 
ektadów pociągów podmiejskich i lo- 
kalnych cześć wagonów osobowych, 


|skarzje się: 


nuncjować rodzinę Katza do gestapo, 
jednakże zadowolił się okupem w po- 
staci pieniędzy i biżuterii, 

W czasie powrotu z tej wyprawy 
policja litewska aresztowała i roz- 
broiła wszystkich uczestników. Jed- 
nakże Głębocki porozumiał się tele- 
fonicznie z wywiadem niemieckim, 
„Zostaliśmy aresztowa- 
ni w czósie wykonywania naszych 0- 
bowiązków* Wkrótce po tej rozmo- 
wie aresztowanych zwolniono. 

Podobne zdarzenie miało miejsce w 
| maju 1944 r., kiedy część grupy „Ce- 
cecylia“ niespodziewanie aresztowana 
została przez gestapo. Po krótkien 
| pertraktacjach, wskutek  interwcńne,l 
agenta „Abwehrstelle“ 


które na tem czas będą zastąpione 


wagonami towarowymi. 


Przedsiębiorstwa 
artystyczne 
zostaną upaństwowione 


Uchwałą Komitetu Ekonomiczne- 


go Rady Ministrów powstać ma w! 


najbliższym czasie acneralna Dy-| 
rekcja Państwowych Przedsiębiorstw | 
Artystycznych podległa ministrowi 
Kultury i Sztuki. 

Zadaniem Generalnej Dyrekcji bę- 
dzie koordynowanie, nadzorowanie, 
kontrolowanie oraz ogólne kierow- 
nictwo przedsiębiorstw artystycz- 
nych. 

Z dniem 1 stycznia 1950 r. wszyst- 
kie teatry, filharmonie i opery będą 
funkcjonowały jako przedsiębiorstwa 


| ". 


nych i tym razem zwolniono. 
Oskarżony  Subortowicz opisywał 
następnie przebieg spotkania dels- 
gata grupy „Cecylia* Borowskiego 
z szefem wywiadu niemieckiego w 
Wilnie mjr. Christiansenem. Borowsii 
przyjął wówczas propozycję Christian 
senna dotyczące rozpoczęcia akcji prze 
ciwko członkom Związku Patrioti w 
Polskich na terenie Wilia. W kon- 
sekwencji tej rozmowy „Cecylia“ wy 
stępiła czynnie przeciwko APP. 
Rozprawa trwa. 


Obrady Zarzątu Głównego 
Lw. Samepemocy Chicpskiej 
W dn. 24 b. m. rozpoczeło sie II 


plenarne posiedzenie Zarządu Głów 
nego Związku Samopomocy Chłop- 


państwowe, 


Tanie radio - aparaty 
z tzechosłowacji 


W najbliższym czasie nadejdzie z 
Czechosłowacji 80 tys. popularnych 
4-lampowych aparatów typu „Taliz- 
man“. Ratalna sprzedaż i niska ce- 
na tych aparatów sprawi, że bedą 
one dostępne również dla niżej upo- 
sażonych pracowników. 


Zmarł Jerzy K. Sawicki 
wybitny malarz radziecki 


W tych dniach zmarł, przeżywszy 
62 lata, jeden z czołowych malarzy 
radzieckich, laureat nagrody stali- 
nowskiej, członek rzeczywisty Akade 
mii Sztuk Pięknych ZSRR Jerzy K, 
Sawicki. 

Zmarły należał do tych twórców, 
którzy ugruntowali realizm socjali- 
styczny w malarstwie radzieckim. 
Do najpopularniejszych dzieł Sawic- 
kiego należą: „Przemówienie Lenina 
na II Kongresie Kominternu“ oraz 
wielkie płótna na tematy z ostatniej 
wojny: „Niemcy w Stalingradzie“, 
„Po śladach wroga“ i inne. Zmarły 
położył również wielkie zasługi na 
polu kształcenia nowych kadr pla- i 
styków radzieckich. 


OGŁOSZENIA DROBNE = 


UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGUBY 


Zgubiono kartę rozpoznawczą doku- 
menty nentowne Ubezpieczaini Społe- 
cznej Pawłowskiej Janiny i książecz- 
kę związkową Marii Grzybowskiej. 

30864-1 


Zagubiono legitymację ZMP Numer 
967493 na nazwisko Haberbest Wła- 
dysław, 2269-1 |. 


skiei, z udziałem przezesów i sekre- 
tarzy wojewódzkich zarządów ZSCn. 

Wiceprezes Schayer w dłuższym 
referacie omówił zadania ZSCh. w 


świetle obecnej sytuacji gospodarczo- ` 


politycznej. 

Do zadań tych należy m. in: udzie 
lenie pomocy mało i średniorolnym 
chłopom w zbliżających się siewach 
jesiennych, organizowanie komite- 
tów członkowskich przy gminnych 
spółdzielniach „SCh“ i ośrodkach ma 
szynowych oraz powołania gminnyca 
rad kontroli. k 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
Związkiem jest również  udzie- 
lanie juk najdalej idącej pomocy po 
wstającym spółdzielniom produkcyj- 
nym oraz wzmożenie pracy kuliurał 
no - oiwiatowej na wsi, szczególnie 
przez udział ZSCh. w walce z analfa 
betyzmem, 


RZECZPUŚPULII A 


Casei Mask B ai 


Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa- 
nia pracy 2A zł za wyraz, minimiun 
10 słów. maximum 25. Ogłosz. wymiR- 
rowe: (za 1 mm. szer. l szbalty: 28 
tekstem do 10 mm zł. 100; 71 — JC 
min. zł. 130: 121 — 200 mr: zł. 180: 201 
— 300 mim. zł 280: ponad 300 mm. zł 
280: tekstowe do 70 mm. z 170; 71 -- 
ig0 mm. zł 220: 121 — 00 mm. zł. N0: 
203 — 300 mm. zł. 240: ponad 400 mra. 


zł. 420; nekroln"i do 70 mm. zł. 85: 
A —- 120 rura. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 — 300 mm zł 240; ponad 


300 mm. zł 300. Bilanse o 100% dro- 
zeļ W numerach niedzielnych t świo- 
tecznych 507% dovłatv. Za terminowv 
druk ogloszen administracja nie odpo- 
PA da Adak, należy 
kierowac przez b na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. j 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


m Warszówie c Poziofiia 28 vaster tel 
zawie, Poznanska 28 parter, tel. 
887-08 1 357-98. Oddziały miejskie: 


Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Złota 11 przy Marszałzxowskiej Praga, 
ul. Targowa 67 (zsięgarnia Jeżew- 
skiego), „Impet* Krucza 48, księgar= 
nia „Czytelnik* ul. Puławska 49, gsię- 


garnia „Wolność* ul, Marsz toi: 
W kraju wszvstkie oddzrały 
oszeń. 


ska 95, 
„Czytelnika“ i Biuro Ogł 


e 
Redaktor naczelny Henryk Kerotykmii 


' k" Druk Mr 4 


Sn. Wyd.-Ośw  Czvto. 


B-72217 i 


aresztowa” 


Nr 233. Str. 4 


Święto lotnictwa 
w Warszawie 


4 września br. Warszawa obchodzić 
będzie Święto Lotnictwa. Uroczystoś 
ci stołeczne będą posiadały charakter 
centralny. Niewątpliwie najbardziej 
atrakcyjnym dlg mieszkańców miasta 
jest program imprez lotniczych. Po- 
czątek ich nastąpi o godz. 15,00 na 
Okęciu. 

Uroczystości otworzy przelot trzech 
samclotów z portretem Prezydenta 
Bieruta. Następnie cdbędą się skoki 
spadochren*we z 3-samslotów szkol- 
nych craz.pokazy pilotażu samolotu 
łącznie z piliotażem figurowym. 

Lotnictwo szturmowe - imitacja a- 
aku 8-miu szmolotów z ubezpiecze- 
niem lotnictwa myśliwskiego, pilotaż 
samolotu i przełot w locie kcszącym 
przy mszksymalnej szybkości. 

Lotniccwe bombowe imitacja 
bcmbardcewania ðrsz przelot przy ma 


Z 


rysowują się 


ksymalnej szybkości. z 
Lotnictwo myśliwskie — pokaz pi- do szkół po 
lctażu i wyższy pilotaż. 
Lotnictwo transportcwe — desant 
spadochrcncwy. W mowym roku 


-Jednocześnie na Okęciu odbędą się | będą w Warszawie 
pokazy medeli latających, przeloty i 
akrobacie szmolotów sportowych ty- 
pu „Żak*  „Szbak* Zuch” i Ju- 
nak“, pokazy zespołowej akrcbacji 
szybowców, przeloty samolotów wraz 
z szybowe”mi. Nastąpi także pokaz 
w locie, motoszybowca „Pegaz“. 


Młynarskiej 2, 3) 
4) przy ul, B. Zug 


szkół odbedą się w 


Herbata i pieprz 20-ej. 


z Holandii 


Nadeszła pierwsza część transportu 
herbaty z Holandii. Z ogółem zamó- 
nych 94 ton, stolica otrzyma 3,1 ton. 

Również z Holandii sprowadzono 
2,5 teny pieprzu. Dla Warszawy i wo 
jewództwa przeznaczcno 77 tys. pa- 
czek 10-gramowych. (02) 


jednago reku. Na 


ograniczeń. 


pracujący. 


AKTUALNOŚCI 
112): pocz. codzienni 


ystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mickie 


Zapisy 


dla dorosłych 


szkoły powszechne dla dorosłych: 1) 
przy ul. Raszyńskiej 22, 2) 


Inspektorat Szkolny m. st. Warsza 
wy zawiadamia, że zapisy do tych 
sierpnia br. w godz. 17 min. 30 do 


Ustrój semestralny umożliwia ukoń 
czenie 2-ch semestrów (klas) w ciągu 


(dla początkujących) 


Zajęcia w szkołach dla dorosłych 
odbywają się w godzinach wieczor- 
nych, by mogli kształcić się ludzie 


Nr 1 


programu w każdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2): „Młoda Gwar- 


mienił wartość czasu 


LOK szybkościowy* na Muranowie B rośnie z każdym dniem, 

z każdą godziną. 

Przybywamy na teren budowy, jest punktualnie piętnasta. Ścia 
my pierwszego piętra są „dociągnięte* do połowy wysokości, za- 


już otwory okienne. Kierownik robót technik Euge- 


niusz Bogdan tłumaczy nam system (pracy. 

W ciągu jednego dnia roboczego tzn. w ciągu 8 godzin sześć 
trójek murarskich buduje jedną połówkę piętra o powierzchni 17,5 
m. ma 10,5 m., wysokości 3,08 m. wraz ze ścianami działowymi 
w sumie około 98 m. sześciennych muru. W tym samym «czasie 
betoniarze zakładają stropy na gotowych murach drugiej połówki. 


Podczas naszej rozmowy robota 
trwa bez przerwy. Mechaniczna mie- 
szarka przygotowuje zaprawę, którą 
robotnicy przewożą na taczkach do 
windy typu „Stamo”. Po chwili mu- 
rarze kładą już zaprawę pod cegły. 

Zewnętrzne mury budowane są z 
prefabrykatów gruzo - betonowych. 
Cegła taka jest cztery razy większa 
od normalnej. 


WZOROWA ORGANIZACJA PRACY 


Na „Bloku szybkościowym'* nie wi 
dać gorączkowego pośpiechu, biega- 
niny. Wszystko idzie spokojnie, pla 
nowo. W przeciwieństwie do Moko- 
towa, na Muranowie nie pracują 
murarze-rekordziści jak Poręcki czy 


wszechnych 


szkolnym czynne 
cztery państwowe 


przy ul. 
przy ul. Hożej 13, 
a 16 (Bielamy). 


dniach 29, 30 i 31 


semestr pierwszy 
przyjęcia bez 


N 


darki miejskiej. 


(Marszałkowska 


e godz. 11, zmiana 


wiczowska i Puszkinowska oraz 'zbiory | dia“ część I, godz. 17 21, Zw. Zaw. 19. 

stałe otwarte codziennie w godz. 10 — 15,90 | Niedz. godz. 15. 

w soboty. niedzielę i święta godz. 10 — 19. TĘCZA (Suzina 4): „Antoni i Antonina" 4-36 

W poniedziałki muzeum zamknięte. godz. 17, 21, Zw. Zaw, 19, niedz, 15. Nadwyżki dochodów ZNM 


MUZEUM W WILANOWIE otwarte CoO- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 
DOM LITERATURY (Krak. Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism; Pięć lat 


biletów. Niedz. i św! 


1 MAJ (Podskarbińska 4): 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 


KINO W—Z (Leszno 135/137): „Przygoda 


„Tsójka trefl" 
godz. 19 — 50 proc. 
15. 


idą na drobne remonty 
Miejskich 


ęta pocz. 
Zarząd Nieruchomości 


odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1949. |na wakacjach”, godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19. "ma (e; cz 
ARCHIWUM GŁÓWNE. (Pałac Pod Bla- | Niedz. godz. 15, przeznaczył wszystkie nadwyżki 2 
cha — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- STOLICA (pl. Narbutta): „kKariera”, dochodów na przeprowadzenie bie- 
szłość Warszawy w dokumencie" otwarta | godz. 17, 19, 21, niedz. 15. na 17 i 19 — | ż ch h 
codziennie w godz. 11 — 8 prócz ponie- 50 proc, biletów dla Zw. Zaw. "Gd H drobnych remontów. Š 
dziełków i dni poświątecznych. „OCHOTA“ (Grójecka 65): „Tragiczny odziennie ZNM daje, na wniosek 
7 pościg, godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19. Niedz. administratorów, kilka a nawet kil- 
godz. 15. o z ści A w P a í ' 
oo aE e poal dyr Di Dona (Marszał: o ie zleceń przeprowadzenia na 
kowska róg Chmielnej) Początek codzien- , 
Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) Jest : a: s, i 9 A asi ; 
otwarty codziennie od godz. 9 do 19-ej. E stoohke 16 i 20 Nie-| Do chwili obecnej na ten cel pó- 
a iii święcono ponad 80 mln. złotych. 
Teatry 
et g 
POLSKI (Karasia 2): nieczynny. f 
KAMERALNY (Foksal 16. nieczynny. Bezpłatne bilety 
MAŁY (Marszałkowska 8: 0 godz. 19 | KAEA T E F 
„Powódź“, ' i dla radnych SRN 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): nie- W dniu 26 bm. (piątek) usłyszymy 


czynny. 

PLACOWKA (Królewska 13): o godz. 19 
„Wesołe Kumoszki z Windsoru“ W, Sha- 
kespeare'a 


m. in. następujące 


Wiadomości 5.15 
5.20 Koncert dla 


Stołeczna Rada Narcdowa postano- 
wiła rozciągnąć uprawnienie do ko- 
rzystania z bezpłatnych przejazdów 


audycje. 
6.00 7.00 8.00 12.04. 
świata pracy 6.15 


EEE NSE AAKG Mg 846 118 805 Muzyka 630 Gimnastyka środkami komunikacji MZK na rsd- 
OWN : i ý rzerwa 12.4 a wsi: 12.50 Me- | nych Dzielnicowych Rad Narodowych 
Z okótowskań I: ale oaia ludowe, sia 20RA fab/CzaY. aa KL wa 
czynny. zyka. 14.00 „Opowieść o Chopinie" Ozar- Dotychczas uprawnienie to przysłu 
WEATR LETNI (Polna 2): godz. 18.15 | KOWskiego 14.15 Koncert solistów 14.50 | gjwało wyłącznie radnym SRN. (ki) 
„Wesele na Kurpiach", Muzyka rozrywkowa. 

WEOBĘLUK, WARSZAWNEU (gdRMIN |. WRadomażać 17.00 419.00 21.00 23.00. Ą 
aj 8: godz. 19.15 „Tylko do pierw- „1530 Skrzynka „tęchnięzna, 1545 Apteki czynne 

Ee e ; i „Wspomnienia z Festivalu P.M.L. 16.15 : 

SYRENA Gitewska 3: o, godz Ae | ICQ. 1803 Montaż 1620 Kompozytor dziś w nocy 
bem”. y DYRO EA a 2 SPA WARSZAWA 

` i verii. przo ownikow pracy „ N a Da 
r 2 RE LALKI I AKTORA „Guliwer“: y doen o aa a ao R Puławska 204, Puławską 39, AL 
; LAL ieski i a'z Budapesztu 20. ogadanka 20.2 Niepodłegłości 159, Marszałkowska 

TEATR LALEK „Niebieskie Migdały* Z oncert symfoniczny 21,40 „Daleko od ier głeści 159, M ałkow 


(ul. Marszałkowska 69): na okres wakacji Ażaj 


Moskwy“ 


jewa 22,00 Mozaika 


20, Koszykowa 63, Mokotowska 43, 


p Y = II 4 . : : 
ATR. DZIECI WARSZAWY (YMCA) muzyczna 22.45 Muzyka rozrywkowa Hoża 41, Al. Jerozolimskie 5, Złota 
(Konopn.ckiej 6): nieczynny. 220 Rapor e o Mugkawa E OE 56-58, Marszalkow- 
Kina meralna 24.00 Koniec andycji. pe Ti pu SR a 19, 
e H ; racka órncśląska ow. 
Wiadomości 16.80 17.45 19.45 28.00 i|) Swiat 18. Górczewska 2 ena 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy rin- 23.00 Wsèechnica 21.40. AA liński 7 Go 
gów" godz. 17, 21. Zw. Zaw. 18, 16.50 Muzyka taneczna 17.15 „Numer 25, Gdańska 2, Felińskiego 37, 
PALLADIUM (Złota 7/5): „Ulica Gra- 16 produkuje“ —— Wilczka 17.30 Pieśni || waszewska 31. 
niczna” godz. 19, 21.0. Zw. Zaw. 16.30. Stojowskiego 18.00 Muzyka radziecka 
sobota godz. 11.30, niedz. godz. 8 [1845 GR.Z.Z. 19,00 Muzyka popularna PRAGA s 
BOLONIA (Marszałkowska 56): „Radziec- | 19.25 Muzyka ludowa 20.0 „Krotochw!- Bereżyńska 26, Wiatraczna 4% 
ka Ukraina", godz. 19, 21. Zw. Zaw. 17,, le o bliźniakach* 2100 Muzyka popul. Targowa 40, Brukowa 26, Ząbkow 


22.20 Muzyka powa 
audycji. 
Polskie 


niedz. 15. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „„Harry 
Smith odkrywa Amerykę" niedz. i święta 
pocz. o godz, 15, Zw. Zaw, 19. 


Powieść z roku 1939 
(25) 


Na dokładkę wręczali mu i garść grosiaków, lub sta- 
rann'e złożony, mniejszy pieniądz papierowy. 

Dłuższy czas Kazimierz poprzestawał jedynie na tej po- 
mocy — objadając się ku utrapieniu swoich dwóch lub 
trzech współlokatorów w małym pokoiku studenckim, 
chlebem razowym, twarogiem i jajami. 

Chociaż mieszkał w milionowym mieście, tryb jego 
życia nie o wiele różnił się od sposobu życia jego ro- 
dziny na wsi. Wysiadywał ciągle i często niepotrzebnie 
na uniwersytecie, bc obowiązki swoje trakiował z prze- 
sadną rzetelnością chłopską, oraz „obkuwał* į mitrężył 
czas w pokoiku, Zajęcia uniwersyteckie przychodziło 
niestety odrabiać Kazimierzowi ciężko, w pocie czoła. 

Pod względem materialnym dopiero po dwóch, trzech 
latach uniezależnił się trochę, — miewał korepetycje, 
zarabiał dodatkowo i zaczął używać nieco wielkiego 
miasta. Wykorzystywał możliwości w „Bratniaku* za- 
ciągania większych i mniejszych pożyczek, nigdy jed- 
nak nie oddawanych, bo chociaż brał pieniądze jak wie- 
lu innych studentów pod zastaw jak najbardziej uro- 
czystego zobowiązania się do zwrotu — oddanie poży- 
czek przerastało absolutnie i zasadniczo jego możliwości 
finansowe. 

Ilfoński ukończył wydział zdcbywając tytuł magistra 
filozofii, gdy już przekroczył trzydziestkę, Fakt ten od- 
czuła jego rodzina jako prawdziwą ulgę, a przede 
wszystkim oceniła go jako owoc swoich własnych diu- 

+rwałyca wysiłków. Moment przeżywano uroczyście 
1 w skupieniu, gdyż podobny był on do tego, w którym 


l calp patrzy przed żniwami ze spokojem na dostały 
łan żyta. 
Kazimerz odwiedziwszy po dyplomie ojca i braci, 


z uczuciem wielkiej niepewności 


wracał do Warszawy 


Radio 2astrzega możliwość 
zmian w programie. 


žna 2315 Koniec || Ska 46, Szwedzka 6, Wileńska 9, 


Kartuska 21. 


— A 


i smutku Nie mógł, nie miał dość odwagi, by z góry 
rozproszyć przesadne, nacechowane gorączką cczekiwa- 
nia nadzieje rodziny. 

Do stolicy jechał zacisnąwszy zęby w mocnym po- 
stanowieniu wyrzeczenia się trzech czwartych pensji, 
jaką otrzyma na pierwszej posadzie, aby jak najszybciej 
zacząć wspierać, podupadające coraz bardziej biedne 
gospodarstwo ojca i spłacić nieznośny dług moralny. 

Wkrótce  Ilfoński stwierdził, że prawdziwa bieda 
zaczęła się dla niego dopiero teraz. Okazało się, że o ja- 
kiejkolwiek posadzie nawet mowy nie ma. Posad wol- 
nych w Polsce w ogóle nie było. Prawda ta stała się 
dlań zjawiskiem przerażającym. Dopiero teraz dostrzegł 
całkowicie głęb'ę przepaści, nad jaką się znalazł. Szcze” 
gólną rczpaczą napełniło go to, iż wszyscy ustosunk0- 
wali się do tej jego tragicznej sytuacji najzupełniej obo- 
jętnie. Kazimierz przekonał się, że gdyby nawet umarł 
z głodu. nikt nie miałby nic przeciwko temu. 

Gdziekolwiek zwrócił się, radzono mu dobrotliwie, 
aby przestał szukać pracy, gdyż nic z tego nie będzie, 
szkoda tylko jego czasu i fatygi. Niech zajrzy do sta- 
tystyki, a przekona się, iiu jest bezrobotnych, przy tym 
nie powinien zapominać o bezrobcciu ukrytym, które 
jest znacznie większe niż oficjalne. A gdy Ilifoński ża- 
łośnie i odruchowo pytał, co więc tedy ma czynić, tego 
zupełnie nie wiedziano. 

Zaczął więc wysiadywać w poczekalni Kuratorium 
wśród rzeszy kandydatów na nauczycieli, przeważnie 
wysoko kwalifikowanych, tak jak } on zdesperowanych, 
zrozpaczonych, doprowadzonych do skraju nędzy. Wszys- 
cy oni zebrali u urzędników o posady głosami łzawy” 
mi, drżącymi i nad wyraz uniżonymi. 

Kuratorium napełniała oschła atmosfera wysokiej nie- 
tolerancji i dezaprobaty. Interesanci wyrażnie odczu- 
wali, iż przez samo pojawienie się tutaj jakby kogoś 
bardzo obrazili i komuś się narazili. 

Ilfoński później dowiedział się, że naczelnikiem wy- 
działu personalnego w Kuratorium był pan Sobota, 
z usposobienia i poglądów policjant i odkomenderowa- 
ny tu przez reżim do pełnienią funkcji policyjnej, a jed- 
nymi z wizytatorów pan Zapolski, z zawodu nauczyciel, 
wypędzający gorliwie i z wielkim przekonaniem osoby 
o zapatrywaniach lewicowych i postępowych. 

We wszystkich w ogóle urzedzch w Polsce panowała 
w tych czasach tego rodzaju aimosfera, iġ petent zaw- 
sze odnosił wrażenie, że przybycie jego do biur i za- 


Flam został opracowany na podstawie 
PKPG oraz ministerstwa, po zapoznaniu się z wnioskami i żądaniami Za- 
rządu Miejskiego j Rad Narodowych. 

y Glówne sumy planu przeznaczone są dla MZK, na rozbudowę wodo- 
ciągów i kanalizacji, na budowę i przebrdoweę ulic craz na budowę i upo- 
sażenie szkół. Spesób rczdziału 8 miliardów na poszczególne pozycje go- 
spodarki stclicy został zatwierdzony przez SRN, 


PE w o OE 


W jedną godzinę „wyrasta“ część domu 


Dzisiejszy sposób budownictwa Religa, Osiągnięte wyniki zawdzię- 


czają „muranowianie“ nie swojemu 


racjonalizatorstwu, a wzorowej or- 
ganizacji pracy całego, przeszło 60- 
osobowego zespołu, terminowemu 


dostarczaniu materiału, doskonałej 
dokumentacji technicznej i zastoso- 
waniu w normalnej pracy wszystkich 
usprawnień racjonalizatorów. 

Czas mija, mimo gorąca ludzie 
pracują, nie śpiesząc się, ale bez 
zbytecznych przerw. Starzy znajomi 
„mandżyrczycy" ustawiają nową 
czwartą skolei windę „Stamo". Pra- 
cy dogląda majster Feliks Miłkow- 
ski. Jest wszędzie, pilnuje aby robo 
ta szła planowo a praca jest trudna. 


PIEKIELNA PRACA 


— Teraz to nie — mówi nam — 
ale gdyśmy zakładali fundamenty, 
trzeba było kopać w gruzie kilka 
metrów aby dostać się do ziemi. 

Zbliża się godzina szesnasta, spo- 
glądamy na dom. Mur wyrósł, wi- 
dać wyraźne wycięcia okien. Mura- 
rze systematycznie kładą cegłę za 
cegłą, teraz zakładają gruzo-betono- 
we nadproże, tzn. ważący przeszło 
300 kg. gzyms nadokienny. 

Punkt szesnasta, mur z ledwo za- 
rysowanymi wycięciami okien, w 
ciągu godziny otoczył otwory okien 
ne. Dom ten naprawdę rośnie w 0- 
czach. 

(orz) 


8 miliardów dla Warszawy 
w pierwszym roku 6-letniego planu 
a wczerajszym posiedzeniu Stołeczna; Rady Narodowej omawiany był 


plan inwestycyjny stolicy Warszawy na rok 1950. 
sumą 7.960.275.000 zł. i uwzględnia wszystkie podstawowe gałęzie 


Plan ten zamyka się 
gospo- 


limitów udzielonych przez 


Przy tworzeniu planu przyjęto po- 
dział na inwestycje centralne i nie- 
zlckalizowane oraz inwestycje w po- 
szczególnych dzielnicach. Na pierw- 
sze poświęcono 42 proc. ogólnej su- 
my planu. Resztę rozdzielono miedzy 
dzielnice. 

Najwięcej otrzymało śródmieście — 
19 procent. Warszawa-Północ dostała 
7 proc, Warszawa-Południe — 5 
proc. Warszawa-Zachód — 12 proc., 
Praga-Północ — 9 proc., a Praga-Po 
łudnie 6 proc. 


ULICE I WIADUKTY 


Największą sumę przeznaczono na 
budowę nowych ulic, na przebudowę 
starych arteri oraz na uporządkowa- 
nie arterii przelotowych miasta. Do 
tych arterii należą obydwie trasy 


N—S, warszawska i praska, a także | 


przedłużone Aleje Jerozolimskie, 

Dla zrealizowania warszawskiej ar 
terii N—S przewidziano 120 min. zł. 
na budowe wiaduktu — przedłużenia 
ul. Chelubińskiego, który ma być go 
towy już w następnym rcku. Ponad 
to na przebudowę ul. Chałubińskiego 
poświęcono 37 min. zł. Al. Jerozolim 
skie zostaną przedłużone do Dworca 
Zachodniego. Na ten ceł przeznaczono 
120 min. złotych. 

Z innych prac drogowych w stolicy 
należy podkreślić przedłużenie ul, 
Świętokrzyskiej; na te prace Zarząd 
Miasta ctrzyma ponad 120 min. zł. 


ZAPLECZE TABORU MZK 


Ponzsd półtora miliarda dostało 
MZK, głównie na uporządkowznie 


Prognoza pogody 


Rano chmurno lub mglisto, dniem 
rozpogodzenie. Temperatura maksy- 
malna około 24 stopni. Słabe wiatry 
z kierunków zmiennych, 


wracanie urzędnikom głowy 
wprost karygodne, 


Ilfeński, lekceważony, torturowany przez woźnych 
siedział w poczekalni 
kilka dni z rzędu zanim dopuszczono go wreszcie — i to 
jak się okazało — przez pomyłkę do urzędniczki, która 
mogła udzielić informacji w sprawie wolnych posad. 
Była to pani po czterdziestce, chuda, o twarzy 
Ilfoński odczuł, że jej misją i pasją 


ironicznie gniewnymi minami, 


kiej, zimnej, 
ciu było we wszystkim odmawianie, 


nie trudności. Należała ona do tego rodzaju pracowni- 
ków biurowych, w których pojęciu urzędowanie pole- 


gało na zdyskwalifikowaniu zarówno sprawy pe'enta 
się odezwał, już uległ 


wrażeniu, że jest mocno nie w porządku. 


jak i jego osoby. Kazimierz nim 


swoimi 


RZECZPOSPOLITA 


Spacer po szpitalach stolicy 


Rekord ciasnoty na Żoliborzu 


SEE miejski na Żoliborzu ma 
za sobą trzy lata pracy. Inicjaty= 
wa jego założenia powstała w roku 
1946 i wyszła od lekarzy tak zwanego 
„Szpitala od nagłych wypadków“ na 
Bielanach — dr. dr. Jędrzejewskiego, 
Kamnabus oraz dr. Morawskiego. Zro- 
dziła się ona na skutek specyficznych, 
trudnych warunków sanitarnych, w 
jakich znalazł się Żoliborz w pierw- 
szych, powojennych latach. 

Szpital zorganizowany w dawnym, 
mieszkalnym butłynku przy ul. Feliń 
skiego 15 nie miał przed sobą łatwe 
go zadania. Musiał zacząć od samych 
podstaw, od zera, Nie posiadał odpo- 
wiednich sal i urządzeń, rozporządza 
jąc jedynie zwykłymi, mieszkalnymi 
pokojami. 

Szpital miejski na Żoliborzu ma 
już za sobą dni najgorszych doświad 
czeń i trudnej, organizacyjnej pracy. 
Pierwsze wrażenie jakie się tu odczu 
wa to ciasnota. Szpitel posiada czte- 
ry oddziały: wewnętrzny, chirurgii 
dziecięcej, chirurgii zwykłej oraz la- 
ryngologiczny; zajmują one cztery 
piętra. Przewidziana liczba 110 łóżek 
została z braku pomieszczenia ograni 
czena do 74. W małych pokoikach stoi 
4—5 łóżek. Chorym jest miewygodnie 
i duszno. Na oddziale laryngologicz- 
mym zainstalowane są między łóżka- 


À CZY'' o s.an demanat dat at anani Ba KE 


Najwięcej otrzymało Śródmieście 


— 


zaplecza dla taboru. W tym celu roz- 


pocznie się rozbudowę Centralnych 
Warsztatów Samochodowych przy ul. 
Włościańskiej za sumę 180 mln. zł. 
Ponad 430 mln. zł, przeznaczono na dal 
szą budowę zajezdni autobusów „Ż0- 
liborska'. 

Przewidziano rozbudowę głównych 
warsztatów wagonowych, budowę ma 
gazynów centralnych i zajezdni tram 
wajowej na Pradze. Umieszczono w 
planie założenie dwóch nowych linii 
trolleybusowych oraz jednej tramwa 
jowej. 


WIĘCEJ WODY, SZKÓŁ I ZIELENI 


Jedną z głównych inwestycji Wodo 
ciągów i Kanalizacji jest budowa sta 
cji pomp przy ul. Czerniakowskiej 
124, która powiększy odbiór wody © 
180 tys. m. sześc. w ciągu doby. Du- 
żo uwagi poświęcono także rozbudo- 
wie sieci kanałów oraz przyłączeniu 
domów na przedmieściach do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej. 

Na oświatę przeznaczono ponad 
pół miliarda zł. Przewidziane jest bu 
dowa 5 szkół podstawowych przy ul. 
Lotników, Zwycięzców, Potockiej oraz 
wykończenie budynków szkolnych 
przy ul. Kcpernika i Krajowej Rady 
Nared. Wybuduje się również jedno 
przedszkole. 

Do ciekawszych prac Wydziału Te 
renów Zielonych można zaliczyć roz 
poczęcie budowy parku „Morskie 
Oko“ na Mokotowie, urządzenie 0- 
gródków jordanowskich przy ul. Sło 
wackiego, Saskiej i Czerniakowskiej. 
W następnym roku rbzbuduje się w 
Kabatach ośrodek wypoczynkowy, a 
w Międzylesiu stworzy sie punkt pół 
kolonijny. 

Stołeczna Rada Narodowa rozpatry 
wała pcnadto i zatwierdziła rozdział 
sum przeznaczonych dla Warszawy w 
ramach planu sześcioletniego. 

(ki) 


mi, nosze z nadliczbowymi pacjenta- 
mi. 

Na tych samych piętrach mieszczą 
się nadto: dwie sale operacyjne, labo 
ratorium, apteka, rentgen, pokoje dy- 
żurne, szwalnia, czytelnia. Na stry- 
chu znajduje się apteka oraz maga- 
zyn bielizny szpitalnej. W piwnicy 
urządzona jest świetlica, która jest 
małą i ciemna, Administracja mieści 
się na parterze — w małym pokoju 
pracuje pięć osób. 


Niepozorny miejski szpital na Żo- 
liborzu oprócz swej dzielnicy obsługu 
je Powązki, część Muranowa, Mary- 
mont, Bielany, Wawrzyszew. Dzień i 
noc ma wypełnicny wytężoną pracą. 
Dzienny wpis i wypis waha się od 14 
do 16 osób. Przelotność dzienna jest 
duża ze względu na wydział larynge 
logiczny. Personel pracuje ną trzy 
zmiany w ciągu 8 godz. dziennie. 


W przeciągu dwu lat została zorga- 
nizowana biblioteka dla chorych (oko 
ło 250 książek). Zebrano również ok. 
500 naukowych tomów. 


Jednym może Z najpoważniejszych 
sukcesów żcliborskiego szpitala jest 
to, że nie zamyka się w swym cias- 
mym wnętrzu, lecz wszelkimi możli- 
wymi sposobami usiłuje rozszerzyć 
krąg działania, Tuż za budynkiem 
szpitalnym przy ul. Felińskiego 16 
| mieści się wykończony już jedno pię 
|trowy pawilon, który będzie integral 
| na częścią szpitala. Do widnych czy- 
| stych sel przeniesie się we wrześniu 
| oddział wewnętrzny. Pozwoli to na 
zwiększenie liczby łóżek do 130 i w 
dużym stopniu ułatwi pracę persone 
lowi zwiększając tym samym jego wy 
dajmość  krępowaną dotychczasową 
ciasnotą. 


Oprócz pawilonu przy ul. Felińskie 
go 16 jest w projekcie remont drugie 
go punktu przy ul. Czarneckiego 10. 
Przeniesiony tam zostanie oddział ad 
mimistracyjno - gospodarczy, apteka, 
laboratorium, czytelnia, szwalnia, 


Niewątpliwie najszczęśliwszym roz 
wiązaniem byłaby budowa nowego, 
dużego szpitala. W planię sześciolet- 
nim została przewidziana taka budo 
wa — 900-łóżkowego szpitala dla dziel 
nicy Północ. 


Szpitale warszawskie 


Poniżej pedajemy spis warszaw 
skich szpitali: 


Dzieciątka Jezus 
(Koszykowa 59), 
Dziecięcy — Kopernika 43, 
Dziecięcy — Litewską 16, 
Kolejowy — Brzeska 12, 

Karola i Marii dla dzieci — Wv.- 


—ul, Oczki 4 


ska 52, 
Mie,.ski — Chocimska 5, 
Miejski — Grochowska 272, 


Miejski na Żoliborzu — Al, Woj- 
ska Polskiego 25, 

Miejski św. Łazarza - Leszno 157. 
Przemienienia Pańskiego — Fila? 
Weteranów 4, 

Położniczy — Ząbkowska 41, 
Ubezpieczalni Społecznej — Dziz! 
kowska 7, 

Wolski — Płocka 26, 

Zakaźny — Choecimska 5, 
Zakaźny — Siennicka 15, 

Św. Ducha — Dworska 17, 

SS. Elżbietanek — Geszczyńskie- 
go 1. 


Należności dolarowe byłych jeńców wojennych 
od Rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 


Celem otrzymania od władz amery- 
kańskich niewypłaconych dotąd na- 
leżności za pracę wykonaną przez b, 
jeńców niemieckich, którzy przebywa 
li pod strażą sił zbro mych Stanów 
Zjednoczcnych, a ebecnie posiadają 
obywatelstwo polskie, Narodowy Bank 
Polski zawiadamia, że dokumenty 0- 
trzymane z tego tytułu przez b. jeń- 


jest — To powinny 


szać ileść szkół. 


sprawami 


wowych, czy nie 


— W szkołach 


płas- 
w ży- 
nie, robie- 
negowanie, dukcja inteligencj 


— Niestety, państwo í i i 
A dlaczego panowie szukacie koniecznie posad państ- 


dziesięciu nauczycieli. 
chwytają lekcje nawet za grosze! 


— A czyż to nas obwiniać należy, że jest nadpro- 


ców niemieckich „certificate of cre- 
dit" i „payment order“, (czyli tzw. cze 
ki), należy niezwłocznie przesłać li- 
stem poleconym, nie przekraczając ter 
minu dwóch tygodni od dnia ogłosze- 
nia, do Narodowego Banku Polskiego 
— Departament Zagraniczny — Wy- 
dział Walutowy Warszawa, ul. 
Fredry 8. 


— 


Z CE WA 


być wolne etaty! Powinno się zwięk- 
nie ma na to dosyć pieniedzy! 


lepiej pracować w prywalnych? Tam 


nawet lepiej płacą! 


prywatnych na jedną lekcję czeka 
Przy tym starzy wykładowcy 


i? I czy d» nas może mieć pan pre- 


tensje, iż ukończył pan ten wydział humanistyczny, któ- 
ry praktycznie nie daje panu nic? Czy my, naprawdę 
my,mamy obowiązek zatrudnić pana? — mówiła tonem 
miarowym, pouczającym. 


Urzędniczka rzuciła nań taksującym wejrzeniem z gó- 
ry i cierpko czekała, aż coś powie. Nie skończył jeszcze 
smętnego i długiego zdania, w którym pytał się o los 
swojej prośby o posadę, złożonej przed dwoma miesią” 
cami, gdy przerwała mu szorstko. 

— Nie potrzebnie panowie zabieracie nam czas 
w tych sprawach. W poczekalni wisi przecież obwie= 
szczenie, że żadnych wolnych posad nie ma į obwie- 
szczenie to obowiązuje! = słowa te wyrecytowała gład- 
ko i patrzyła zimno, a nawet jakby ze względu na zmie” 
szanego Ilfońskiego. Ostatnio coraz częściej tracił on na 
pewności siebić. W razie niepowodzenia odrazu popa- 
dał w bezradną żałość. 

— Nie ma posad nauczycielskich? — spytał niezbyt 
mądrze, jakby nie dość mu było tego co usłyszał od 
urzędniczki. 

— Właśnie posad nauczycielskich nie ma! — oświad- 
czyła pani dobitnie, kategerycznie — jeśli chce pan cze- 
kać, to mogę pana poinformować, że już na dwadzieścia 
lat z góry ustalona jest kolejka — roześmiała się sar- 
kastycznie, a Ilfoński tym jej śmiechem poczuł się po- 
miżony. 

— Nie rozumiem, jak może nie być wolnych posad, 
skoro mówi się i pisze otwarcie w gazetach, że milion 
Gzieci znajduje się poza szkołami, a na wsiach szerzy 
się powrotny analfabetyzm! — powiedział nagle IMoń- 
ski rzeczowo i serio. 

Wezbrał w nim nieoczekiwanie głuchy gniew. 

— Posad wolnych nie ma dlatego, że nie ma wol- 
nych etatów- — odpowiedziała szybko, zbywająco, zasu- 
gerowana nieco jego tonem. 


y Ifoński milczał, nie wiedząc co powiedzieć. Na ko- 
niec przemógł w nim nałóg preszenia o pomoc, Skar= 
żenia się na własną biedę, na „sytuację bez wyjścia”. 

— A czy tu w kuratorium nie znalazłoby się dla 
mnie jakieś zajęcie urzędnicze? Jestem w bardzo cięż- 
kich warunkach! 

, — Cóż ja na to mogę panu poradzić! — wycedziła 
jeszcze bardziej sucho urzędniczka, bez cienia przejęc a 
się tymi jego „ciężkimi warunkami". Tom jej z oficjal- 
nego s'ał się jakś lekceważąco psufały — u nas, jak 
i w innych instytucjach przeprowadzane są akurat po- 
ważne redukcje. 

Widocznie uznała rozmowę za skończoną, bo wzięła 
pióro z podstawki į pilnie ze skupiona miną zaczeła 
pisać na dużym arkuszu w połowie iuż zapelnionym. 

Ilfcński wyszedł od niej z ciężkim sercem. niezdolny 
już do odczuwania ni gniewu, ni buntu. Gdy spotykał 
go nieprzerwany łańcuch niepowodzeń, jedynie pogłę 
biało się w nim, mcże wskutek ciągłego nie dżywiania, 
jak najgorsze samzpoczucie. Dzisiaj całkowicie upadł 
na duchu, skołowany był zupe:mie, 

Wczoraj nie jadł kolacji, a Gziś śniadania i teraz od- 
czuwszy cale zmęczenie, csłabły usiadł jeszcze w po- 
czekalni, by zebrać siły i myśli i zastanowić się po 
krótce nad tym co czynić dalej. Jedynie żywotne było 
w nim pragnienie — co zresztą najczęściej czynił ostat- 
nio — wrócić do domu, do pokciku odnajmowanego od 
biednego krawca, wypić szklankę herbaty bez cukru, 
zjeść ostatnią kromkę suchego chleba i położyć się do 
łóżka aby we śnie szukać zapomnienia 0 wszystkim. 
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